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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A !
BARANOWIOZE —  uL Szeptyckiego —  A. «
GŁĘBOKIE — n i Z am kow a M  Księg. W . WKKIzimierowa 
GRODNO — K sięgarnia T -w a „R uch".
HORODZlEj — K s^garn la  KoL „R ucn"
Kl ł CK —  Sklep „Jedność"
LIDA — uL Suw alska 13 — S. Matesni.
LUNINIEC —  K sięgarnia KoL „Ruch .
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch"
NIEŚWIEŻ ul. R atuszow a — K sięgarnia Jaiw ińskiego. 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N.-SW1ĘCLANY —  K sięgarnia T -w a „Ruch"

D RLjA  —  Kowkin.
OSZM1ANA — K sięgarnia S p ó łd i, Naucz 
PODBRODZIE — uL W ileńska 15 T . Gurwicz 
PIŃSK — K sięgarnia Polska -  SL Bednarski 
PO ST  ŚW Y — K sięga r  Polskiej M acierzy Szkolnej.
STOLPCE —  K sięgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM —  K sięgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stow arzyszenie Przyjaciół O św iaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin —  Diuro gazetow e uL 3 M aja A 
SZARKOWSZCZYZNA M. Mindel, skl. apteczny 
W 0T .02Y N  — Liber-nan, Kiosk gazetow y 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol „Ruch".
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Nom Konstytucja i proceduro je] uchwalenia
U chw alona 26 s ty czn ia  k o n s ty tu c ja :
U niezależn ia  w y b ó r  P re z y d e n ta  od p a rla ­

m entu . P re z y d e n ta  w y b ie ra ją  elektorow ie, 
50-eiu w ybranych  przez  Sejm , 25-ciu przez 
S enat, 5-c iu  w iry listów  E lek to row ie  c i s ą  w y ­
b ieran i z pośród  na jgodn ie jszych  w n a ro ­
dzie, n iekonieczn ie  maną n iem i być członko­
wie p a rlam en tu , jw zatem  je ś li w ybór p ad ­
n ie  n a  osobę, k tó rą  u stęp u jący  P rezy d en t 
uw aża za n iew łaściw ą, to  p lebiscyt roz 
strzygnic }x>między kandydatem  elektorów , a 
kandydatem , w ysun ię tym  przez  P rezyden ta .

O dryw i Prezy d e n ta  od  rząd u , s tw arza  z 
niego w ładzę n ad rzędna , decydu jącą  w  razie 
za ta rgów  pom iędzy p arlam en tem , a rządem . W 
tym  oclu duża ilość aktów  P rezy d en ta  
zw olniona je s t z obow iązków  k o n tra sy g n a ty ; 
P rezy d en t może w- każdej chw ili dym isjono­
w ać rząd , może rozw iązać Sejm , może od­
dać m in is trów  pod są d  try b u n a łu  stanu.
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PO K Z .t»Ł R  DZIENNY
©A r S i j H G  SZTCTYLOArOl-lTt',) 

w»«<* m . i  JO.

i. toBliil X*n*tf€utyr̂ j 2 pr*C .--*4
Kłrbu purUrs*****fc* afcetei
t t'&»igik*#.

' i u m  :
- Tt>, tnr,

Z* jjr*ł ■JKdśtfl
. u/ /t3 i«?ti<«i40).tk 50 smutki tu

>j;V V' g - A ' / drak
a ; | . '  f x

a + .*>/ K *?» *».t* jeRi* 9 ,ihkr»tv fc fci* 2t łfcIS r>
> *9- at*tt*5Aak*.

nego Sejm u zosta ł p rzez  k lub  B loku B ezpar- 
ty jn eg o  zgłoszony- wniosek o zm ianę ko n sty ­
tuc ji. M Lanowicie: n a  początku  1931 r . zło­
żony zosta ł do lask i m arszałkow skiej p ro je k t 
k o n sty tu c ji, op racow any jeszcze za zeszłej 
kadencji przez p.p. C ara  i d an a  P iłsu d sk ie ­
go, W niosek ten  by ł opatrzony  odpow ied 
n ią  ilością podpisów , o raz  zapow iedziany  w 
kposól) zgodny- z k o n sty tu c ją . Sejm  odesłał 
ten  w niosek (d ru k  1 " )  do kom isji i nad  
ty m  wnioskiem toczyła s ię  dw ule tn ia  dysku 
« ja  w korni- ii k o n sty tu cy jn e j. W dyskusji te j 
opozycja  nie b ra ła  ud z ia łu  ciągle tw ierdząc, 
że, m a „w iększe zm artw ien iu“ , nie p rzeszko­
dziło to  jednak  tem u, że cały szereg  członków  
kom isji k o n s ty tu c y jn e j: (M akow ski, Podoski, 
Uz«m*, M ied /iń sk i, M ackiewicz, M ękarsk i, 
S-zawlowski, W aśniew ska, F ń h n n )  opracow ali 
jioszczogólno zagadnien ia , p rzen ib ia jąc  i n- 
zupełn iając, tek s t d ru k u  U l ,  a  m arsz. C ar te ­
zy re fe ren tó w  u zg ad n ia ł i koordynow ał. Ba­
tem  zeszłego roku pow sta ł p ro jek t nowej 
struktury- Senatu , p rok lam ow am  przez pułk . 
S ław ka n a  zjezdzie legjonistów . N astępnie, 
prace nad konsty tuc,ją  przez, w rzesień toczo­
ne były  w mie-szkaniu posła  S ław ka, aby 
z o tw arc iim  obecnej sesji p rzedstaw ić  kom i­
sji ju ż  osta teczny  p ro je k t w fo rm ie  uzgod.iio- 
ny-ch i o sta teczn ie  opracow anych tez, ogło­
szonych w d ru k u  820. 0  tych  tezach  znów- 
pow iedzia ła opozycja , że ma. „więks/.e ztnar- 
tw ien ia“ , lecz kom isja  k o n sty tu cy jn a , bez je ­
dnego słow a sp rzeciw u uchw aliła  złożyć z

n ich  sp raw ozdan ie  na p lenum  i oto na po 
rz ą d k u  dziennym  posiedzenia  Sejm u w dniu  
26 s ty c z n ia  ukazało  się jak o  p u n k t l-szy :

1 . S p raw ozdan ie  K om isji K o n s ty tu  
cy jnej z te k u  p ra c  n a d  w nioskiem  K lu ­
bu P a rlam en ta rn eg o  B ezparty jnego  
B loku W spó łp racy  z R ządem  w spraw ie  
zm iany  K o n s ty tu c ji (d ru k i n r. 111, 236 
i 820).

Spraw ozdaw ca poseł S t Car.

Z tego  przodstaw ieoiia w idać, że w-szyst- 
k ie  w ym ogi u staw y  17 m arca  zostały- sjieł- 
nione. Nowa u s taw a  zosta ła  ko n sty tu cy jn ie  
zapow iedziana, o p a trzo n a  podpisam i, u< hwa 
łona  jednogłośnie, p rzy  kw alifikow anym  quo- 
rum . P ew ną  ilu s tra c ją  beznadzie jności co do 
zaczep ian ia  praw idłow ość . z k tó rą  k o n s ty tu ­
c ja  zo sta ła  uchw alona, je s t  opow iadanie , k tó ­
re  słyszałem  w W arszaw ie  w- p ią tek  wie­
czór. O to endecy z w t ó < i i i  się podobno do 
najw iększej sw ej powagi p raw niczej, ab y  im 
w y n alaz ła  k ruczek , do k tó rego  m ożna się 
p rzyczepić, ab y  w ołać, ic  now a u s taw a  zo­
s ta ła  uchw alona n iefo rm a ln ie . T a  pow aga 
p raw n icza  (jiodobno p. IN.) miała! ośw iadczyć 
że chyba trz eb a  w yrzekać n a  brak  k o n s ty tu ­
cyjnego quoram . Po tw ierdzen iem  ti | pogłoski 
służy fa k t ,  że c a ła  p ra s a  opozycyjna , en­
decka i n ie-endecka ja k  n a  kom endę opa­
trz y ła  w iadom ości o uchw alen iu  nowej kon­
s ty tu c j i tym  ty lko  zarzu tem , że „quorum  n ik t 
n ie  sp raw d za ł' ‘ .

O tóż z a rz u t te n  (jed y n y  za rz u t!)  je s t

n a jkom ple tn ie j bezczelny. Cały Blok B ez­
p a r ty jn y  p lu s g ra p a  M ichałkiew ieża, p lus k il­
ku  posłów  z m niejszości narodow ych, to  o 
wicie, w ięce j,,n iż  jiołowa ustaw-owej liczby po­
słów K ażdy  poseł obecny w te j h is to rycz­
nej chw ili n a  sali, może złożyć przysięgę sa ­
k ra ln ą , że w- sa li sejm ow ej było obecnych o 
w iele w ięcej, n iż  jadow a posłów.

Tyle co do p raw dy  n ia te r ja ln e j. Co do 
kwest ji fo rm a ln e j, to  by ł przecież obecny po­
seł S tro ń sk i —  czemuż n ie  sk o rzy sta ł z a rt. 
29 regu lam inu  i nie z ażąd a ł stw ierdzen ia  
quo ium .E egu iam in  nie zna in s ty tu c ji sp raw  
d zan ia  quo ram  przed  pow zięciem  uchw ały, 
a ty lko  qnonn.v może zakwestjonow-ać albo 
m arszałek , albo jeden  z posłów-. D nia 26 
styczn ia  w ieczorem  o 7-ej, nie było jednak  
żadnej do tego  podstaw y.

Poseł S tro n siu  p róbow ał eop raw d r tw .er- 
dzić, że. w-stawienie ty tu łu  „ustaw a konsty tu - 
c t j n a "  i w yrazów  „ a r ty k u ł"  p rzed  liczba 
m i poraądkow em i tez , w ym aga odesła­
n ia  do kom isji, lecz n ie s te ty , d la  niego i dla 
roz w łóczonej opozycji, p . C ar w niósł o 'za ­
stosow anie p u n k tu  b. a r t .  18-go regu lam inu  
k tó ry  brzm i :

A tr. 18. Sejm  m oże uchw alić... 
b ) dopuszczenie natychm iastow ej roz 
p raw y  bez odesl rnia do kom isji.

P raw d a , zgodnie z poprzednim  art. 17-ym 
regulam inu, poseł S tro ń sk i mógł zgłosić ]M> 
p raw k i do trzeciego czy-tania, eobv m usiało

odroczyć trzec ie  czy tan ie  na 2 godziny, lecz 
po -p ie rw sze : poseł S tro ń sk i excusez le inot o- 
słup ia ł, a  po -drug ie  nie n a  w leleby się te  
dw ie godziny opozycji zdały . P rzecież po­
słow ie opozycyjni, k tó rzy  dobrow olnie sa lę  o- 
b rad  opuścili (a  zatrzym yw ać ich n a i .sali nie 
leżało a n i w m ocy m arsza łk a  Sejm  a, an i 
K lu b u  B B ), n ie  pozosta li w gm achu sejm o­
wym , co pow inni sobie uw ażać za elem en­
ta rn y  obowiązek, lecz rozw łóezyli się po  m ie­
ście, zapew ne w ielu poszło do k in , inni do 
k n a jp y , k to  wie, m oże s ię  ta k i znalazł, k tó ry  
się w ybrał do jak iegoś w arszaw skiego  F ryd- 
m ana. Cóżby więc zrob ił poseł S tro ń sk i p rzez  
te  dw ie godziny- ? — M iał biegać po AYarsza- 
w ie i trąb ie , oblatyw ać kina i re s ta u ra c je ?

W  te j chwi zw raca mi k to ś uw agę, że 
w- spraw ozdan iu  P a tiezn e j o w-ezorajszein 
posiedzeniu  nie dość wy-raźnie je s t zaznaczo­
ne, że opozycja opuściła  salę podczas obrad  
n ad  punk tem  p ierw szym  po rząd k u  dziennego, 
a lo  dla zam an ifestow an ia , że ma „w iększe 
z m a rtw ie n ia " . K o n sty tu c ja  b y ła  w ięc p rzy ­
ję ta  jednogłośnie, poniew aż opozycji, p rócz 
pro f. S trońsk iego  nie bj ło, a  p ro f. Stroiński 
tak że  w yszedł p rzed  głosow aniem .

.Tak dzieci baw ią się  w k rok ie t, to  zd a rza  
się, że dziecko, k tó re  p rz -g ry w a , a  je s t  źle 
wychon-ane, rzuca  m ło tek , kopie sw oją ku lę  i 
w y k rzy k u je : „je ta k  się n ie  b a w ię " .

O pozycja p rzeg ra ła  wybory- i  postępow a

Europejskie “tha paktu pols o-nieirteckfegs
Jednomyślna opinia w Berlinie

M szy-stko to  bez k o n tra sy g n a ty , t .j . bez u 
p rzed n ie j zgody ze stro n y  rządu.

W  rękach  P rezy d en ta  spoczy-wa zw ierzeh 
n ic tw o  nad w ojskiem . P rezy d en t sam  u sta li, 
k tó re  jego  a k ty  w te j dziedfcinił zw olnione 
będą * kontrasygnaty-. Prezydent, m ianu je  
W odza N aczelnego, o ile sani nie. sp raw u je  
dow ództw a. W  raz ie  w ojny, kom petencjo 
P rezy d en ta  są  duże, m ian u je  on n aw et sw e­
go następcę , o ile kad en c ja  jego  up ływ a pod 
czas w ojny.

Do P re z y d e n ta  należy cała p o lity k a  mię 
dzynaroclowa. za w y ją tk iem  k w o d y j gospo­
darczych. O dpow iada to  tem u w ielkiem u, 
naw ro tow i w- m etodach  polity-ki m iędzynaro ­
dow ej, k to rego  św iadkam i jesteśm y.

W  tych  w arunkach  uw ażam y, że Blok 
B ezp arty jn y , uchw ala jąc  w czoraj k o n s ty tu ­
cję, dobrze w yw iązał się  z obietn icy , k tó re  
dzis ie jsi jego  członkow i,' sk ład a li jeszcze, 
p rzed  w yboram i 1928 r., zo dążyć będą do 
„w zm ocnienia w ładzy głowy- p a ń s tw a " .

Zależność rząd u  od p a rlam en tu  zosta ła
u trzym ana  i og ran iczen ia  od jhjw iedziałności 
p rlam en ta rn e j nie są  zby t duże, odpow iada­
j ą  racze j tym  reform om , k tó re  uw ażali za  
konieczno sw oi i obcy- pisarze, n a  g runcie  
parlam en tary zm u  sto jący . P rezy d en t może 
nie udzielić d y m isji rządow-i, który- o trzy ­
m ał vo tum  ińeu fności od Sejm u, alo w tedy  
wniosek o votum  iueufności głosow any je s t 
w S e n a c ii. Je ś li i  ISenat opowie się za d y ­
m isją  rząd u , w tedy  P rezy d en t m usi t-ej 
dym isji udzielić, chyba że z tego pow odu 
rozw iąże S ejm  i odnow i Senat.

N aje  m niejszą, w naszych  oczach zdoby­
czą now ej K o n s ty tu c ji je s t  p rzek reślen ie  za ­
sady  rów ności p raw  w yborczych. D otych­
czas w ystarczało  mieć la t  trzy-dzieści, zyć i 
traw ie* ja k  człow iek, aby m ieć p raw o  głoso­
w ania  do  S ena tu . T eraz  w ym aga się zasłu ­
gi dla P o lsk i i S e n a t s ta je  się  p rzed s taw i­
cielem  tych , k tó ry ch  p a tr jo ty zm  za s ta ł w y 
próbow any przez życie. „M ia rą  zasług  będą
m ierzone u p ra w n ie n ia "  —  ta  zasada  z< 
w stępu naszej k o n sty tu c ji zna laz ła  zastoso­
w anie ‘ylko p rzy  wj borach  do S enatu , a  Se­
n a t w- now ej k o n sty tu c ji rów nież nie m a du­
żych upraw ni* ń, lecz lfednak  Surno prok la- 
iiiOwaiJP te j zasady , ta k  odległej od doty-ch- 
czs.sowego sposobu m yślen ia  m a  ogrom ne 
znaczen.e m oralne.

Oto są  te nowe rzeczy, które wprowadza 
nowa konstytucja Przejdziemy teraz do 
historii jej uchwalenia. Niestety, wiele szcze­
gółów można będzie opowiedzieć i posiąść 
dopiero w przyszłości.

U staw a 17 m arca  w a r t .  125, s taw ia  czte­
ry  w a. m k i przy zm ian ie  k o n sty tu c ji.

1) A ny k o n s ty tu c ja  w Sejm ie i S enacie 
przy-jęt była -większością 2 /3  głosów.

2) A by p rzy  uchw alan iu  zm ian była o- 
becna  połow a ustaw-owej liczby posłów.

o) Aby- wniosek o zm ianie k o n s ty tu c ji by} 
jiodpisany przez 1 /4  liczbę posłów-.

4) A by w niosek o zm ianę kon sty tu c ji 
by ł zapow iedziany co najw yżej n a  15 d n i.

Otóż na sam ym  początku  kadenc ji obec-

BERLIN. PAT Caia p rasa  poranna na n a - decydow ać 
czeinych miejscami ogłasza urzędow y tek st mieckich. 
deklaracji polsko - niemieckiej, podkreślając w  
tytułach oraz kom entarzach pi /edew  izystkiem 

pekojow-y charak ter um ow y podpisanej 
orzez przedstaw icieli obu rządów  W szystkie 
dzienniki w skazują, ż.e polityka Niemiec na 
rodow o - socjalistycznych w  stosunku do Pol­
ski nie jest tylko gestem przejściow ym  i że 
um ow a w  niczem nie narusza zobow iązań obu 
państw  w obec innych m ocarstv

„V celkischer B eabachter" ośw iadcza, że 
now a polityka europejska zdobyła tem  sa ­
mem sw ój pierw szy sukces.

„LOtal A nzeiger" pisze, że podpisany oakt

będzie o  stosunkach polsko - nie
Oświadczenie min- Paul Btnceura

jest to uroczysty ak t który na  długi czas

„D eursche Alłg Z tg ." podkreśla, że nie 
daje się zaprzeczyć, że między Polską a  Niem­
cam i istnieje szereg  punktów  spornych.

T e punkty zostały  teraz  na przeciąg 10 
łat pozbaw ione m ożności zatruw ania w za ­
jem nych stosunków .

„Berliner T ageb la tt"  charakteryzuje u- 
ktad, jako dokum ent polityczny pierwazo- 
rzędnej w agi, w drażając ocztk iw anie„ że 
w szystkie m ocarstw a, k tóre  szczerze p ra ­
gną pokoju Europy, przyklasną dziełu, słu 
żącem u tem u pokojow i.

„V ossische Z tg“ mowi o najostrzejszy m 
Zwrocie politycznym  w całym  okresie po ­
wojennym .

P>R V Ż. PAT. M inister spraw  zag ran i­
cznych Paul Bonc >ur przyjął dziś przedst; - 
wicieli prasy, udzielając im ośw iadczenia w  
spraw ie oodpisanego w czoraj polsko - nieniier 
kiego aidadu o nieagresji. M inister Paul B*m- 
to u r  w yiaził przy te j sposobności pełne z a ­
dowolenia Francji 2 dojścia do skutku no­
w ego  paktu.

Jakżesz nie mamy się cieszyć — mówi! mi­
nister. Układ te r  reguluje w sposób pokojo­
wy- stosunki sąsiadzkie m ięazy Polską is

Niemcami, a  rów nocześnie w yraźnie u trzy ­
m uje poprzednie zoboyciazama i to  metylko 
istniejące pom iędzy Polską a  Francją, ale 
również i te , k tó re  orzy pom ocy trak ta tu  a r­
bitrażow ego polsko - niem ieckiego, podpisa­
nego w  Locaino i przez pak t Ligi Narodów, w 
której Polsk„ jes t członkiem w yjątkow o ak 
tyw nym  i zasiadającym  w Rauzie Ligi, łączą 
się w e w spółpracy mięcfc ynarodow ej, będącej 
—  jak w iadom o —  podstaw ą pofityki francu­
skiej.

Zadowolenie we Francji

Co pisze prasa angielska
LONDYN. PA T. P rasa  angielska obszer­

nie pisze o zaw artym  w czorai układzie Dol­
sko - niemieckim, podkreślając jego niezm ier­
nie doniosłe znaczenie dla pokoju Europy. 
W schodnie I ocam o, które od  tak  daw na było 
upragnieniem  całej dyplom acji europejskiej 
—• zaznaczają dzienniki —  zostało  prow izory­
cznie ustanow ione Aczkolwiek brak  oficjal­
nego niem ieckiego Komentarza —  ale porozu- 
mmienie to na pierwszy rzu t oka w ydaje się 
usuw ać w szelkie możliwości zm ian w  obec­
nym  układzie granic'- polsko niemieckiej 
na okres jego  w ażności i i d la  tego  ten  o- 
kres zasługuje na  nazw ę „W schodniego Lo- 
cam a "  ,nimo iż to  d la  ucna niemieckiego 
nie b ru m  przyjem nie. „T im es" podkreśla, że

ze strony  polskiej niew ątpliw ie taką, a  nie inną 
intei p retację nadaje  się tem u porozum ieniu.

„Daily T elegraph" nazyw a paki waż 
nym  krokiem  pokojow ym  i podkreśla, że
porozum ienie to  uw ażane jest jako  n a jw a­
żniejszy przyczynek Niemiec hitlerowskich 
dla zabezpiec renia pokoju europejskiego.

„Daily M ail" pisze, że M arszałek Pilsud 
ski i H itler da ją  Europie linję przew odnią
stw ierdzając, że p ak t ten  je s t rezultatem  
jezpośredniej interw encji M o/szalka P iłsud­

skiego i kanclerza H itlera Co M arszalek Pil 
sudskl i kanclerz Hitler uczynili, w ydaje  się 
tym , k tórzy  studjow ali stosunki obu krajów  
od czasu odrodzenia Polski po w ojnie czentó 
w rodzaju  cudu.

1'ARYŻ. P A T . — D ek la rac ja  m in is tra  
Fau l-B onci/u ra  w  sp raw ie  polsko-niem ieckie 
go u k łaau  zo sta ła  zao p a trzo n a  przez  agencję 
H av asa  kom entarzem  w k tó rym  R a v a s  m ie­
dzy innem i p isze:

P odp isan ie  d e k la rac ji n iem iecko-polskiej 
o n icu c ick an ii się do siły. zosta ło  p rzy ję te  we 
F ra n c j i  z zadow oleniem , ja k  św iadczy  dek la­
ra c ja  .uczyniona dziś p -zez  P au l-B oncou ra  p ra  
sie dyp lom atycznej. Od czasu  kom unikatu , 
ogłoszonego 15 lis to p a d a  r.b . w  B erlin ie, oznaj 
m iającego p rag n ien ie  rządów  niem ieckiego i

polsidego zaw arcia  p a k tr  o n ieag resji, m in i­
s te r  Beck k ilk a k ro tn ie  p rz y ją ł am basadora  
L aro ch e ‘a  i poinform ow ał go c przebiegu ne- 
gocjacy j, prow adzonych w ty m  celu. W  G e­
new ie w czasie osta tn iego  zeb ram a  R ad y  L igi 
N arodow  k tó rem u  przew odniczył Beck- polski 
m in is te r  sp raw  zagram cznycł pow iadom ił swe 
go kolegę o faz ie  ak tyw nej, w ja k a  w eszły te  
rozm ow y i  zapew nił go, że now y p a k t n ie 
przyniesie  żadnego uszczerbku  poprzednim  Il­
ia d o m .

W Wiedniu i Budapeszcie
WILD E n . P a t  Na tem at paktu polsko- 

niem ieckiego „W iener N. N achrichten” pisze: 
Pakt jest iokum entem  baidre. znam ien­

nym  pod w zgiędem  politycznym . O piera się 
jeszcze na  pakcie Kelloga k tó rego  zasady  zo ­
stały  niejako praktycznie zastosow ane do

stosunków  polsko niemieckich. Znam ienne 
jest, że w całym  tekście nie znajdu je  się ani 
razu słow o „G enew a",

BUD APESZT. PAT, P rasa  w ęgieiska je ­
dnogłośnie w ita z zadow oleniem  zaw arcie p o - 
sko - niem ieckiego tudadu o  nieagresii.

Ostateczne rozwiązanie Siahlhelmu
w Niemczech

B E R L IN . P A T .^—  Sensacja w ew i.ętrzno- naczelnego dow ództw a S. A. uległy fo rm acje  
po lityczną d n ia  dzisiejszego było fak ty czn e  i oddziałów  szturm ow ych  fetahlbeim u całkow i- 
ost&teczne rozw iązan ie  ją d r a  o rg arazac ji S ta h l tem u w cieleniu dc ortdziałó- S.A.. O d tąd  po- 
hełm u. —  O rgan izac ja  ta  g rupow ała  doko ła  dłegać one będą rozkazom  dow ództw a g rupy  
siebie ogrom na większość by łych  żo łn ierzy  S. A., a  um undurow anie ich  u jed n o sta jn io n e  
fron tow ych , zbliżonych ideow o do obozu kon- zostało  z m unduram i szturm ów ek. Równocześ- 
serw atyw nego. S tan o w u a  ona rezerw ę oddzia- nie przyw ódca naczelnej o rg an izac ji daw nych 
łów szturm ow ych. kom batan tów  n iem ieckich  t .  zw. K ie ffh a u s te r

Z dniem  dzisiejszym  n a  m ocj za rząd zen ia  B und gen von H o rn  u s tą p ił z  zajm ow anego

Oymisja gabinetu francuskiego
naskutek afery Stawiskiego

PARYŻ. PAT. W związku z rozpatry 
wantem afery Stawiskiego, ostatnie kry­
tyki z trybuny oarlamentank j, oraz ostat 
nia kampania prasowa poderwały autory­
tet niektórych członków gabinetu. Za­
rzuty, stawiane ministrowi sprawiedliwo­
ści wywarły duże wrażenie w korach par- 
lanient?mych.

Wczoraj późnym wieczorem delegacja 
socjalistów — blumowców zgłosiła się 
do premjera Chautcmps i oświadczyła 
mu, że ostatnio ujaw nione pi zez prasę fa 
kty dowodzą, że minister sprawiedliwo­
ści Raynaldy, autorytatywnie nie może do 
konywać swego urzędu, dopóki nie bę­
dzie wyjaśniona sprawa zarzutów w 
związku z towarzystwem Sacazan.

Premjer Chautemps uznai argumenty 
delegacji i wyraził gotowość już wczo­
raj udania się natychmiast do prezyden 
ta, celem złożenia dymisji zbiorowe1 całe­
go gabinetu, jednakże po wyjściu dele­

gacji socjalistycznej, premjer odbył kon 
ferencję ze swymi kolegami frakcyjnymi, 
w szczególności z Herrioiem, który był 
przeciwny takiemu stawianiu sprawy.. 
Wobec tego zdecydowano zatrzymać się 
ze zgłoszeniem dymisji do chwili odbycia 
konferencji z ministrem Raynaldy. Roz­
mowy z ministrem sprawiedliwości do­
szły do skutku w nocy, przyczem zdecy 
aowano, że Raynaldy złoży- dymisję dziś 
przed południem.

W dniu dzisiejszym premjer Chau­
temps ud rana oa bywał konferencję z 
przedstawicielami ugrupowań lewico­
wych. Był również dwukrotnie przyjęty 
przez prezydenta repuoliki. W gudzi 
nach popołudniowych została przyjęta dy 
misja Paynaldy‘ego

O godzinie 15 rozpoczęła się Rada Mi 
nistrow, Po posiedzeniu rady ministrów 
gabinet Chautemps postanowi] zgłosić 
dymisję.

Prezydent przyjął dymisją
PARYŻ. PAT. —  Po zakończeniu o- 

braJ gabinetu, ministrowie i pousekre- 
tarze stanu udali się do pałacu Elizejskie 
go, w celu złożenia swej dymisji prezy ­
dentowi republiki. Prezydent Lebrun, 
przyjmując tę dymisję, prosił ustępują­
cych ministrów o załatw ianie spraw bie- 
żących i podziękował im za ich pracę.

Opierając się na wynikach ostatnich gło 
sowań w Izbie i Senacie, prezydent za- 
proponował następnie premierowi Cnau- 
temps ponowne utworzenie gabinetu. 
Chautemps, jednak, dziękując za tę ozna­
kę wysokiego zaufania oświadczył, że 
misji tej w obecnych okolicznościach 
przyjąć nie może.

stanerwiska. n a  k tó rem  pozostaw ał 7 lal 
■------------ oOo------------

Berprawne udzielanie ślubów  
i rozwodów

„P o lsk a  O d ro d zo n a" , o rgan  sek ty  Tarć* 
na, donosi że w kap licy  te j sek ty  w W a r sz­
wie, zo s ta ja  zaw ierane  zw iązki m ałżeńskie. 
O sta tn io  przyw ódca sek ty  F a ro r  udzielił „ślu 
b u "  nastęD ującym  osobom : ap tek a rzo w i A. 
Z aw adzkiem u z M ar ją  T rzcińska, M. K ost 
kow skiem u, u rzędnikow i Kolejowemu z Z o tją  
T ryb n iską  i A . Im  Forowi, u rzędn ikow i ko­
lejow em u, z H eleną  M ec.

Sekciarz« ud z ie la ją  rów nież i rozwodów.

Z apytu jem y, n a  jak ie j poostaw ie  p ra w ­
nej p. F a ro n  udziela  ślubów ? S ek ta  bowiem 
m e je s t w yznaniem  uznariem  przez państw o, 
n ie  posia da u staw y  m ałżeńskiej, an ; funkcjo - 
n a rju sze  je j nie są  zdo ln i do d z ia łań  publicz- 
no-p raw nych  z ty tu łu  swego stanow iska . J e ­
żeli p ro k u ra to r  pociąga obecnie do  odpow ie­
dzialności konsysto rze  prawosławna za  wyst^ 
pełi p rzekroczem a i uzurpow ani! reh ie  w ła­
dzy, to  cc mówić o p rzes tępstw ie  tych , k tó ­
rzy  je j w cale n ie  p o siad a ją?

Sekciarze, udz ie la jąc  ślubów  bez ja a  en- 
kolw iek podstaw  praw nych , naraza.ia  tem  sa ­
m em  zain teresow ane osoby n a  p o t/ażn e  szko­
dy zarów no m oralne  ja k  i m a te ria ln e  ( K A I )

n ie  je j jest w zorow ane n a  postępow an ia  ta- 
kieyo niegrzecznego dziecka. N ie było opo­
zycji p rzy  e lekcji P rezy d en ta . B yło to  oez 
w iście oburzające, an typaństw ow e i rew olu ­
cyjne, a le  opozycji się to  podobało. T ak  sa ­
mo opozycja bo jko tow ała  dyskusję  nad  kon­
s ty tu c ją  w kom isji. T a  „zabaw a w cnowar.e- 
g o "  podobała się opozycji, to  też z chw ilą, 
k iedy n a  pk-num  Sejm u rozleg ły  się ciekaw e 
i g łębokie w yw ody wicem ars zatka C ara , 
p ro f. M akow skiego o now ym  u stro ju , opozy­
c ja  n ag w ałt zaczęła  sk ładać  d ek la rac je , że 
m a „w iększe zm artw ie n ia "  i w ychodzić z 
■sali '

A le n a  tem  n ie  Koniec. R ew olucyjność ta  
by ła  połączona ze zw ykłem  n iech lu jstw em . 
W ogól a, jak  się p a trz y  n a  sto su n ek  ty ch  o- 
brońców  p a rlam en tu  do sam ego p a rlam en tu , 
to  człow ieka b ierze obrzydliw ość i słow a 
M arszałka o „ ta le rz u  z m u ch am i"  przycho­
dzą  do głowy „O brońcy p a rla m e n ta ry z m u " , 
to  tacy , którzy n a  zeb ram a  n ie  p rzychodzą, 
n a  kom isje  się n ie  z jaw ia ją , k tó re  sw oje p a i-  
lan ion tam e obow iązki t r a k tu ją  z m ożliw ą 
n o n sza lanc ją  i  lenistw em , z \vj ra ź n ą  p o g a r­
dą i n iedbalstw em  tra k tu ją c  to , czego b ra ­
m ą, to  je s t jjaiThiucnt, W it-dzieliśm y np. o 
tem , że  na jed n e j kom isji spraw  ogram eznyeh  
m iała  być pewna ojaozycyjna dem onstrac ja . 
Nie było je j. D laczego? — Bo o ile  członko­
wie BB s taw ili się ja k  zawsze w zupełnym  
kom plecie, o ty le  członków opozycji zjaw iło  
się dwóch, dosłow nie dw óch: p .p . O zapiński i 
S tro ń sk i

Ten sam  stosunek  nonszalancji, n ie ró b ­
stw a i tra k to w a n ia  p a rlam en tu  p e r  nogę, by ł 
p rzyczyną te j jio litycznej klęski i m oralnego  
upokorzen ia  opozycji w dn iu  26 styczn ia . 
Pow ychodzili z sali, M etodę tę  uw ażani za 
głujną, za  odpow iednią  eila n iegrzecznych  
elzieci. za w isusostw o i sm a rk a te r ję  A le 
.jeśli w yszli z  sali, to  czem u nie pozosta li p rz y ­
na jm n ie j w (gmachu sejm u, czemuż n a ty le  p rze  
su d z i 'i w sw ej „zabaw ie w  chow anego" —  cho 
w njąc się t«k  jx» całe j W arszaw ie.

D ziała ło  to  oczyw iście w strę tn e  n iech lu j­
stw o , o bu rza jący  sto sunek  do sw oich obo­
wiązków , ob rzyd liw a nonszalancja . D ziała ły  
tak że  p lo tk i, na k tó ry ch  opozycja  się pasie , 
k tó re  sam a w ym yśla i  w św ia t p u s z k a , wo­
bec n iezdolności do innych  zajęć. T ak  ojto- 
w iadano  lip., że Sław ek „ p rz e k u p u je "  posłów 
z ojtozyc.ji i opozycjoniści śledzili siebie n a ­
wzajem , czy k tó ry  n ie ma p rzypadk iem  zb y t 
w ielk iej {sir oj i złotówek. O jsowiadano sobie 
także  w ojm zycji, że M arszałek  je s t p rzeciw ­
ny  uow ej ko n sty tu c ji, że n a  je j m arg inesie  
n ak reś lił n iepochlebne w yrazy . T ak  sobie o- 
pow iadano i jto ty ch  0}>owiadamach los opo­
zycji prz.yjwm ina los ezłowieKa, k tó ry  w ytw a­
rza jąc  tr a ją c e  gazy, sam się niem i udusił. Cie­
sząc się niezgodą M arsza łka  i usiłow anL ini 
p rzekupstw a , mając, n as tęp n ie  pode jrzen ia  i 
ostrożności na  te  p lo tk i, ojx>zycja n ie  poflej- 
rzew nła, że je j b łazenska  m etoda w ychodze­
nia z sa li może być w ykorzystana  przeciw ko 
im sam ym . N igdy  i n igdzie  nie widz* liśm y 
tak  w span ia le  ucieleśnionej gogolew skiej „j>oil- 
o ticerszy*‘, k tó r a ,  „w ybatoży ła  .sama s ie b ie " , 
ja k  w te j opozycji, k tó ra  o s ten tacy jn ie  w ycho­
dzi z sa li, aby B lokow i umożliwić uchw alenie 
k o n sty tu c ji w edług blokow ych zam ierzeń.

D laczego piszem y, że k o n sty tu c ja  uchw a­
lona zo sta ła  w dniu  26 s ty czn ia?

D latego, że las te j k o n sty tu c ji zo sta ł w 
p ią te k  przesadzony . N ie zapom inajm y, że o 
ile  w Sejm ie Blok B ezp arty jn y  posiada ty l­
ko zw yczajną w iększość, to  znaczy,, że pod 
obecność opozycji n a  sali, głosy B loku nie. wy­
s ta rczy ły b y  d la  kw alilikow rainej w iększości, 
w ym agającej 2 /3  g łosujących, o  ty le  w hen  a 
cie Blok B ezp a rty jn y  m a naw et kwaiifikowra- 
n ą  w iększość. A K lub  S enack i BB liczy wię­
cej. n iż  2 /3  ogólnej liczby senatorów

To też  S en a t n iew ątp liw ie  uchw ali now ą 
k o n sty tu c ję , k tó ra  w p ią te k  przeszła przez 
Sejm . Zapew ne zgłosi do n iej popraw ki. P o ­
p raw ki te. p rz y jd ą  do Sojinu, a le  tu  ju z  będą 
trak to w an o  według zgodnego zd an ia  in te rp re ­
ta to rów  ustaw y  17 m arca , m iędzy mnctni 
ś.p. p ro f. W ładysław a Laopolda Jaw orsk iego , 
w jego  książce z 1921 r„  to  znaczy w edług 
art, 35 obow iązującej konst v tuo ji, k tó ry  
b rz m i:

Jeże li Sejm  zm ian j p rze j S en a t p ro ­
ponow ane uchw ali zw ykłą w iększością, 
lub  odrzuci większością. 1 1 / 2 0  głosuj ą- 
jących  —  P rezy d en t R zeczypospolite j 
za rząd z i ogłoszenie ustaw y w o rzm u- 
n in  nstalonem  ponow ną uchw ałą f tem u .

O tóż opozycja n ie  m a w Sejm ie w iększo­
ści 1 1 /2 0  aby odrzucić  proponow ane p rzez  
Senat jx>]>rawki, a  n a ram las t BB rozporządza  
zw ykią w iększością, ab y  te  popraw ki uchw a­
lić.'.

D zień 26 s ty czn ia  (a  ludzie zam iłow ani w 
średniow iecznej an a liz ie  cy fr , zauw ażyli ju ż  
zapew ne, że 26, to  dw a razy  13-ciej, by ł 
dniem  szczęśliw ym . U goda z N iem cam i, n o ­
w a ' nn sty tucja , będą zaw sze z tą  d a ią  <rtv ■ 
zan. U.
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D ziennik  P o zn ań sk i w sw oim  czasie po ­
d a ł c iekaw ą wiadom ość o tern, że studenci ]>o 
znańscy , członkow ie M yśli M ocarstw ow ej, zor 
Onanizowali w Poznan iu  publiczną dyskusję  na 
te m a t ak c ji obrządku  w schodniego w Polsce. 
S p raw ozdan ie  z tego zeb ran ia  um ieści! dz ien ­
n ik  pod ty tu łem : „K om isja  „ P ro  R ussia“  na 
o s trzach  języków '* .. A  więc ak c ja  ob rządku  
w schodniego, ta k  bezpośrednio  obchodząca n a ­
sza' ziem ie, znalaz ła  ech* aż w P oznan iu !... 
C iekaw e to  j e s t !

S a la  nap e łn iła  się  po brzegi publiczn >- 
ścią. N a  g a le r ji tłu m y  Obecni by li p. w oje­
w oda R oger R aczyński, J .M .P .P . R ek to r p ro f. 
d r. R unge, pan  s ta ro s ta  Podhorodeńsk i, p ro  
feso row ie U .P., d y r. Sam borski, pułkow nik  
L ot te r  i w iele innych  pow ażnych n a  g runcie  
p r znańsk im  osobistości.

Z ebran ie  odbyło s*ę w sa li U n iw ersy te tu  
i było p o trak to w an e  bardzo jioważnie. .Jak 
w ielk ie w yw ołało zaciekaw ienie, dowodem są 
chociażby  w ym ienione nazw iska p rzed s taw i­
cieli nauk i . w ładz  państw ow ych.

R eferen tem  by ł znany  i ceniony re d a k to r  
.R o czn ik '' K a to lic k ic h "  ks. N L. Cieszyn 
sk i „ sp e c "  od tego  zagadn ien ia . W  obszernym  
re te ra c ie  w ypow iedzianym  ze sw adą o ra to r- 
ską, p re leg en t p rzed s taw ił pow stan ie  t . zw. 
ob rząd k u  w schodniego, zanalizow ał ź ród ła  n ie­
chęci, z ja k ą  się on sp o ty k a  ze s tro n y  społe- 
czeń sf ra  i  s ta ra ł  się w ykazać, se je s t on zgo 
d r y  ra c ją  s ta n n  p ań s tw a  polskiego.

Innego  zdan ia  b y li jed n ak że  dysku tanci, 
k tó rzy  usiłow ali dowieść, że je s t  on w łaśnie 
sp rzeczny  z in teresem  państw a . W ty m  du 
chu  przem aw iali ko le jno : p . D ługołęcki, dy r. 
S am borsk i, koL kuL S o m n er, S tachow iak, 
Aiiiliszczylc, Szczyczyński, p ro f . d r. R afalski 
p ro f . Ż ukow sk i

Na zakończenie zeb ran ia  przem ów ił J  M. 
p. R ek to r R’inge, d z ięku jąc  o rgan iza to rom  za 
ta k  s ta ra n n e  przygo tow an ie  w ieczoru  dysku 
sy jnego

Z ebran ie  dyskusy jne  n a  tem at ob rządku  
w schodniego je s t  wogóle czem ś uiezw ykłem ; 
n a  g ru n c ie  zaś poznańsk im  n iem al egzotyez- 
nem . Pow abną d y sk u sję  n a  p**lobiiy tem at, 
zaw sze m ożna pow itać  ze szczerem  uznaniem .. 
A le... a le  —  czy obecnie jeszcze m ożna m ów ć 
o  o b rząd k u  w schodnin-, jak o  ak c ji ak tu a ln e j ? 
Czy nie będziem y m usieli w kró tce  w s p  o- 
m i n ą ć  t e j  akcji, jak o  zaby tku  dziw nej 
p rzesz ło śc i?.. T ak  p rzy n a jm n ie j tw ie rd z i Rus- 
sk o je  Słowo (201, k tó re  podało  n a s tęp u jącą  
w iadomość z R zym u:

Rzym , 25 styczn ia . W  zw iąznu z osta- 
tecznem  opuszczeniem  przez  b iskupa d ' H erb i- 
gny  b tanow iska przew odniczącego K om isji p ro  
R ussia , p ro jek to w an a  je s t daleKo id ąca  reo r 
gan  zacja  te j in s ty tu c ji. K om isja  będzie  do 
łączona do kongregacji, N tg o tiis  ex troord i-ia- 
riis . Z ostaną  ra łkow i ie  zm ienione m etody  p ia  
cy K o m isji P ro  R ussia.

M. in . kolegjum  0 0 .  Jezu itó w  w A lb erty  
m e zostan ie  p rzen iesione  do E sto n ji. Sem ina 
r ju m  P ap iesk ie  w  L a  tn ie  bedzie  przeniesione 
do J jg o s ła w ji . J a k  w iadom o, W schodni I n ­
s ty tu t  w  L ublinie, nałożony przez m etropolie? 
R oppa, juz je s t z likw idow any. K s A branho 
wicz, w izy ta to r S tolicy A posto lsk ie j w C bar- 
binie- zo s ta ł odw ołany  do R zym u. Jego  n as tęp  
cą  zostm  obecny re k to r  C ollegjum  R u ssu u m , 
ks. Ja.w o.ida, jezu ita , siostrzen iec  w odza sło 
wacloch narodow ccw , ks. H link i. R ek to rem  
C ollegium  R ussicum  będzie udanow any  ks 
R eg is  F ran cu z , K tóry p rzez  d łuższy czas m ie­
szka! w A lbertynie.

W iele je s t p raw d ) w tych , ta k  do k ład ­
nych  w iadom ościach ? —  Bliska przyszłość to  
w y jaśn i.

M usim y więc uzb roić się w cierpliw ość i 
w yczekiw ać decydujących , a  ta k  po trzebnych  
z m ia n !... L ector.

W ubieg łą  n iedzielę odbyło się w  Rydze 
o tw arc ie  w ystaw y  w spółczesnej sz tu k i po l­
sk ie j. J e s t  to  ta  sam a w ystaw a, k tó rą  przez 
pew ien cza.s podziw iała M oskw a. Obecnie 
przew ieziono  j ą  do R ygi, sk ąd  p raw dopodob­
nie pow ędru je  do T allina . W  w ystaw ie  b ie­
rze  u d z ia ł 41-eh a rty s tó w  ( irudarzy  rzeź ­
b ia rzy ), rep rezen tow anych  d w u stu  p ię tn a s tu  
p racam i. A rty śc i należą do k ilk u  ug rupo ­
w ań : do Szkoły w arszaw sk ie j, R ytm u, B ra ­
ctw a fi w Ł ukasza, P la s ty k i, Jed n o ro g a , do 
S z tu k i k rakow sk ie j. W ileńsk ie  T ow arzystw o 
P iasty ków za jm u je  poczesne m iejsce i  re p re ­
zen tow ane je s t przez S leiidzińskiego, Jam o n t- 
ta , R-oubę i N iesiołow  kiego.

Na o tw arc ie  w ystaw y u d a ł .się do Rygi 
p ro f. L udom ir S len d /iń sk i. P rócz  niego z 
m a la rzy  polsk ich  juzy b y li: W acław Borow-

cji i w niosków . S ztuka  łotew ska pozosta je  
jeszcze pou silnym  wpływ em  F ran cu zó w : Ce- 
zannc‘a, G aucpiina, P icassa  i inn. A le obok 
tych  wpływ ów  i naśladow nictw a zauw aża się 
w ie lką  żywość w n ie j, żądzę tw orzenia  rze­
czy- w ielkich i rozm ach.

Przejaw em  tak iego  rozm achu je s t wzno­
szony obecni* w Rydze pom nik w olności i n ie ­
podległości, dzieło rzeźb ia rza  Żale. N a cokole 
z fin landzk iego  g ra n i tu  s tan ie  ogrom ny obelisk 
z sym bolicznym  posągiem  w olności n a  szczy- 
c*e. W ysokość jam niika  —  czte rdzieśc i cz te ­
ry  m e try  (M ickiew icz w ileński będzie m iał 
17-cie) —  ow iadezy o dążen iu  do m onum ental 
nośc-i. T akiego pom nika  niem a w Polsce. Po 
dobnio im ponującym  je s t cm en tarz  bohaterów , 
k tó ry  ma tak ież  znaczenie co nasze jjom niki 
żo łn ierza  nieznanego.

WARSZAW A. PA T. Doniosłj ak t h is to ­
ryczny, jaki dokonał się w czoraj w  Sejmie, 
odbił się zyw en. echem  w  całym  kraju  Na 
w ieść o uchw aleniu K onstytucji w czoraj w ie­
czorem  w  stolicy i wielu tniejscowośc*aclr po l­
skich odbyłv się spontaniczne m anifestacje. 
Dziś od  rana  W arszaw a przybrała w ygląd
odśw iętny. Na w szystk ich  gm achach pow ie­
w ają  chorągw ie o  barw ach  narodow ych. O- 
grom na w iększość dzienników z entuzjazm  e n  
w ita  fakt u chw aleria  projektu  now ej K onsty­
tucji. Na ręce p. m arszałka Sejm u św itał-

£kiego nadchodzą liczne depesze od kul 
okręgow ych BBW R. organizacyj społecznych 
i osób pryw atnych  z w yrazam i radości z 
pow odu uchw alenia projektu  now ej ustaw y 
o ustro ju  państw a.

Pro jek t uchw alonej przez Sejm  Konsty- 
tucji przesłany będzie niebaw em  w myśl re ­
gulaminu obrau  Sejm u do Senatu, zostanie 
ro 7,patrzony ; p rzyjęty  przez komisję kon­
sty tucy jna  Senatu, a  nastetm ie przez ple­
num  Izby.

Mar-.ifęstatje w Wtlhls

PRZYJĘCIE W PO SELSTW IE POLSKIEM

Siedzą od  lew ej: 2 a ttache  wojsk. pik. Libich, 3. rektor Purvite, 4. W acław  Bo­
rowski, 5 W ładysław Jarocki, 6 T adeusz  Pruszkow ski, 7. łotewski minister 

ośw iaty , 8. min. Beczko wicz, 10 Ludomir SlendzińsKi.

sk i, T adeusz P ruszkow sk i i W ładysław  J a ­
rocki, który jest kom isarzem  w ystaw y.

P o  pow rocie do W ilna  p ro f. L udom ir Slen- 
dz ińsk i udzie lił nam  k ilk a  in te resu jący ch  in- 
to rm acy j o w ystaw ie i o sto sunkach  a r ty ­
stycznych  n a  Łotw ie.

—  O tw arcie  p ierw szej po lsk ie j w ystaw y 
w R ydze —  m ów ił p ro feso r —  je s t n iew ą tp li­
w ie w ydarzeniem  doniosłem . y  w ołała ona 
w .elkie za in teresow an ie  Ł otyszów : i w  s fe ­
ra c h  a rty s ty cz n y ch  i jio litycznycli i w resz­
cie w śród szerszej jnibliczności. T ysiąc tr z y ­
s ta  osób, k tó re  zw ledziły ją  pierw szego d n ia  
— to  liczba rekordow a, d o tąd  n a  w ystaw ach  
ry sk ich  n ieno tow ana . Ju ż  nazaju trz , po o tw a r­
ciu  podnosiły gaze ty  ry sk ie  odrębność i o ry ­
ginalność sz tu k i polsk iej, tw órczej, posz.uku 
ląeej now ych dróg, sz tuk i, k tó ra  we współcze­
sne j E u rop ie  w yróżnia się sw oją  sam odzielno­
ścią. T a  odrębność n a jb a rd z ie j zaim ponow a­
ła a r ty s to m  łotew skim , k tó rz y  o tw arc ie  wy 
znaw ali, żc od Polaków  m ożna się  w iele n au ­
czyć.

Jeś li bowiem chudzi o sz.tukę łotew ską, to  
trz eb a  stw ierdzić , że nie w ypracow ała o n a  je ­
szcze w łasnego sty lu . N ic w tent z re sz tą  d z i­
wnego. Z byt m łode to  państw o . A rty śc i ło ­
tew scy za jęc i są rozw iązyw aniem  prob lem a­
tów, k tó re  w w iększości już  zostały u  nas roz 
s trzy g n ię te : tem aty  zni w m alarstw ie , realizm , 
sto sunek  do m odernizm u —  te zagadn ien ia  
poch łan ia ją  ;ch, i d la tego  też dzieła  m alarzy  
polskich  d a ły  im dużo m a te r ja łu  do obserw a

Z naczną ro lę w  ożyw ieniu ru ch u  a rty s ty  cz 
'lego i k sz ta łcen iu  m łodego poko len ia  a r ty ­
stów  odgryw a A kadem  j a  S z tu k  P ięknych  w 
R ydze. R ek to rem  jej' je s t p. P u rv itc , kolega 
F e rd y n an d a  R u-zezy ca z ak ad em ji p e te rsb u r­
sk ie j, uczeń K uindżego, w y b itny  ko lo ry sta . 
Jednym i z profesorów  je s t P o lak  R onczew ski, 
wykładający- rzeźbę. R e k to r P u jw itc  położy ł 
ogrom ne zasługi n ad  rozw ojem  uczelni. P o sia ­
d a  ona  d z ia ły  m a la rs tw a  pejzażow ego, dek o ra­
cy jnego  w raz  z te a tra ln em , figu ra lnego , p o rt 
n  towego, i zez by i ceram iki. Wy staw a s p ra ­
w ozdaw cza uczniów akadem ji dow odzi rze te l­
nej p racy  i u k azu je  je j dobre  rezu lta ty , zw ła 
szcza w dzia le  ceram iki. Di-koraey |ne m a la r­
stw o p o zosta je  pod wpływ om  rosy jsk im .

N iem niej w ażnym  czynnikiem  w rozw oju  
sz tu k i ło tew skiej są dw a ry sk ie  m uzea : m ie j­
sk ie  (w  jego  gón iem  p ię trze  mieści się w łaś­
nie w ystaw a po lska) i państw ow e na Z am ­
ku, w  pięknych średniow iecznych salach . Ta ­
kiego pom ieszczenia m ożem y zazdrościć L o ty  
sz o m ; naszo bowiem zb io ry  państwowa* stło ­
czono s ą  w c iasnej i n iedostosow anej do p o ­
trzeb  m uzealnych  kam ien icy  Bary oz ków.

P aństw ow e muzeum  ło te tw sk ie  grom adzi 
dz ie lą  w spółczesnej sz tu k i ło tew sk ie j; p rz e ­
w aża m odernizm . P osiada  sekc ję  belg ijską  — 
k ilk ad z ies ią t obrazów  i rzeźb, stanow iących  
d a r  Belg.ji.

O bserw ując pow yższe p rze jaw y  życia  a r ­
ty stycznego  n a  Łotw ie, dochodzi się do wnio­
sku, że ma ono p rzed  sobą  pomyślne, perspe 
k tyw y.

WILNO. W  w yniku porozum ienia szeregu 
O ganizacj j społecznycn BBW R w ydał w 
dniu 27 b. m. odezw ę do ludności m iasta W il­
na w  której podkreśla epokow e znaczenie no 
w ej K onstytucji naw iązując do  tego , że „W il­
no miłe m iasto T w órcy odrodzenia Polski 
Józefa Piłsudskiego, pragnie dać w yraz sw ej 
radości w  tej historycznej chw ili" i w zyw a 
ludność do m anifestacji.

M anifestacje ludności m iasta W ilna w  
zw iązku z uchw aleniem  przez Sejm  p ro jek ­
tu  now ej Konstytucji, w ypadły niezwykle 
okazale. Po  zbiórce na  P lacu Łukiskim, — 
gdzie przem ówił senato r Abram ow icz, ch a­
rakteryzując przebieg prac nad  tezam i k o n ­
sty tucyjnem u w skazując na  absenencję w tych 
p racach  opozycji oraz w yrażając nadzieję, że 
uchw alona przez Sejm  K onstytucja rów nież 
szybko uchw alona zostanie przez Senat i s ta ­
nie się uoow iązującą U staw ą, —  w yruszył 
przez m iasto im ponujący pochód.

Na czele pochodu szło kilka orkiestr, 
następnie g rupa posłów i senatorów  Ziemi 
W ileńskiej. Jako pierw sza organizacja  szedł 
Zw iązek Legjonistów , za nim  PO W , organiza 
cje kobiece, przysposobienie w ojskow e kole­
jowe, pocztow e i Ł p.

Zgrom adzeni powzięli uchw ale, k tó ra  n a ­
stępnie złożona została  przez specjalną de  
legację na ręce W ojew ody. M anifestację z a ­
kończono odegraniem  przez orkiestrę hym nu 
narodow ego.

D elegację złozoną z sena to ra  A bram ow i­
cza, senato ra  Jundzina, posła Brodow skiego, 
posła D obosza, p rezydenta m iasta Maleszew 
skiego i pułkownika D coaczew skiego przyjął w  
zastępstw ie chorego P ana  W ojew ody Jaszczoł- 
ta . Pan  W icew ojew oda Jankow ski.

D elegacja złożyła na ręce p. w ojew ody 
Jankow skiego następującą uchw ałę

Na wieść, o uchw aleniu przez Sejm nowej 
Konstytucji, ludność m iasta W ilna, reprezen­
tow ana przez stow arzyszenia, związki i o r­
ganizacje, oraz szerokie m asy ludności z gro 
m adzone w dniu 27 stycznia na placu miej­
skim, daje w yraz sw ym  uczuciom radości w

tem przekonaniu, że zmiana ustroju Państw o­
w ego zapew ni dalszy pom yślny rozw ój po­
tęgi Rzeczypospolitej. Św iadom a doniosłości 
przeżyw ania chwili, ludność m iasta W ilna 
składa Panu P iezydentow i Rzeczypospolitej 
w yrazy czci i hołdu o raz  M arszalkowi Pił­
sudskiem u uczucia czci i miłości.

Uchwała pow yższa została nrzesłana n a ­
tychm iast do W arszaw y do p. m inistra spraw 
w ew nętrznych.

0 r .  K r z e m i ń s k i
C lo ro b y  w ew oturatie socc. i ' t ą dka l jelit 
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Rtoczepo mamy h qorsi?j
PO L S K A  M A  T A K Ż E  SW EG O  W Ę ŻA

W  ,.Nowym C zasie "  ukazała  się re la c ja  
o zagaaKOwym olbrzym im  wężu, K torego k il 
k ak ro tn ie  w idziano  p rzed  w o jną  n a  P odkar 
pac iu  w  pow iatach  kałusk im  i zydaczow skim .

N a p rze s rtz en i k ilkudziesięc iu  la t, w idzia 
no go ty lko  trz y  ra z y  w  les is te j okolicy, św iad  
ko wic gotow i po tw ierdzić  sw oje re lac je  p rzy  
sięgają . Z eznan ia  ich  p o k ry w ają  się chociaż 
n ie  z n a ją  się oni w cale i  w idzieli po tw o ra  w 
rożnych  odstępach  czasu

W ieśn iak  M. K. ze w si Z. w pow a a  
łuskin? w idzia ł w  lesie  w ęża-o lbrzym a raz  
jak o  m łody cLłopiec, drugi ra z  ja k o  dorosły 
m ężczyzna. P o tw ó r m ia ł 5 do 6 m. długości.

P ro fe so r p rzy ro d n ik  I . K ze S opo tkał 
•węża-olbrzyma na zalesionym  p ag ó rk u  p rzy  
gościńcu obok w si S. w pow. zydaczow skim  
P rócz  tego  widziano jeszcze po tw o ra  w la ­
sach  koło w si S. w  pow  kałusk im , są s ia d u ją ­
cej ze w sią  Z. P o tw o r by ł grubości szk lank i i 
m ia ł ciem ną barw ę.

P o  w szystk ich  w iadom ościach o po tw o­
ra c h  m orsk ich  i  lądow ych, n o ta tk a  „Nowego 
C z a su "  s ta w ia  n a s  godnie w szeregu  ry w a li­
zujących ze S zkocją  o w ęża narodów , co z 
sa ty s fak c ją  no tu jem y . E L

TUgdy. j&den.
un yersainy puder nie czyni zad ość  w ym ogom  higieny skóry z powodu 
różnorakich jej właściwości C e ro  rtp., skłonna do połysku, porów, wqgrów, 
a  załem o t ł u s t y c h  właściwościach w ym aga  o d t l u s z c :  a | q c e g o  zyw ac 
p u d r u  h i g i e n i c z n e g o  D-rci L u s t r a ,  natomiast p r a w i d ł o w a  
i s u c h a  D-ra L u s t r a  p u d i u  e g z o t y c z n e g o

N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  C ZŁ O W IE K

M a sam ochód, 5-ciopokojow e luksasow e 
m ieszkanie, 17 g a rn itu ró w , 83 K raw aty, m a ją ­
tek  50-* iow łókow y, duży posag  w akcjach , no 
i żonę. Teściow ej nie m a !

—  Skończyłem , mówi, praw o, dok to ryzo­
w ałem  się  z ekonontji po litycznej, dodatków .- 
s tu d ja  ekonom iczne przeprow adziłem  w L on­
dynie.

—  Bardz.o to  ładn ie , że p an  ta k i uiegłupi.
—  I oto, chociem  m łody, pełen  zapału , nie 

mogę d la  k ra ju  pracow ać! To runie m ą ^ y ; g ry  
zie, zabija T a  bezczynność, ten  b rak  pola dzin 
łania.

— A w m a ją tk u ?
—  P hi, rządca  doskonale w ystarcza
I  .smutny eodzień zm ienia  u n ran ie , dw a ra 

zy  dziemnie k raw a t. D ziw na rzecz, w ciąż się 
sk a rży  n a  bezczynność, a n igdy  go n iem a w do 
mu. K ied y  nie zadzw onić —  w yszedł! A po 
k n a jp ac h  się nie szw enda, n a  dancingach  nie 
liopka, w  b rid ża  m c klepie, z w izytam i nie tira 
•luje. ’

—  Uo też czcigodny p an i m ałżonek robi, 
że go n igdy  eupnąć w dom u n ie  m ożna?

—  A leż ou w ciąż p rzes iad u je  wr tym  ban ­
ku  i ty ch  dwóch tow arzystw ach , gdzie nadzo­
ru je .

N iechętnie zeznał nieszczę iliwy człow iek:
—  is to tn ie  jes tem  członkiem  ra d  n ad zo r­

czych w banku  i w  tych  dwóch przedsięb io i 
s tw aeh  gm erzę się tam ...

—  No w ięc?
—  Eeeee, co to  za  zajęc-ie. i Macą dobrze, 

ale p rzecie p ien iędzy  m am  i bez n ich  di '(■ : 

p rzy  m ojem  w ykształcen iu  ez) to  stozow na j l a  
eów ka? i tow arzysko  to  nic. —  Co pan  robi ’ 
N ie będę p rzecie  opow iadał o n ieznanych  ogó- 
łowi tow arzystw ach . N a  bilecie w izytow ym  
n ie  w ypada tego  um ieścić.

S to i w  gazecie, że utw órz) la  się  spó ł­
ka  film ow a z pó ł m iljonow ym  kap ita łem . F ign 
ra je  i nazw isko nieszczęśliw ego człow ieka. 
D ry 6, d ryń , d ryń , w ypadkow o sam  odbiera 
telefon .

-— B raw o, braw o, czytałem , zakasu jecie  
P a ram o u n t.

—  Z robiłem  aw an tu rę  ty m  durn iom  za  po 
dan ie  m ego nazw iska. To mnie kom prom itu j. 
Bałw any , m gdybym  się w to  n ie  w m ieszał, gdy 
bym  przew idział, żc, ogłoszą.

P o tem  nieszcz.ęśliwy człow iek n ap isa ł i w  
praw ą o kró tko term inow ym  kredy "io w E g ip ­
cie z a  P to lom eusza X IV -stego, przewodniczy 1 
na  zjeździć opera to ró w  kinow ych, zosta ł wyb­
ra n y  prezesem  honorow ym  zw iązku bow obot- 
nyeh  ekonom istów .

I pew nego d n ia  nn szczęśliw y człow iek się 
ro z ja ś n ił :

—  M am  zajęcie.
—  Cóż takiego.

—  T u p ta łe m , dębiłem , d łubałem , w reszcie 
znajom ości m oje się n a  coś p rzy d a ły , zostałem  
m k n o w an y  ra d c ą  w m in is te rs tw ie  skarbu .

—  V Il-m y  stop ień  służby , 400 zł. czego się 
tu  e ie s z y ć t -,-

—  N ie chodzi p rzecież o pensję , a le  o s tan o  
wis ko. T eraz  je  m am . R zucam  w k ą t  w szystk ie 
bzdu rne  za jęc ia  dotychczasow e, będę m iai w ła ­
sny g ab in e t, będę urzędow ał!

—  H e!
—  T ak. T eraz  będę p ań stw u  pożyteczr., 

będę m ógł zuży tkow ać sw ą wiedz.ę ekonomiez- - 
ną, będę mógł się  ludziom  n a  oczy śm iało poku

RABINDR ANATH TAG0RZ 
UMIERAJĄCY

J a k  donoszą z K aiK uty, zachorow ał tam  
ciężko jed en  z n a jp o p u la rn ie jszy ch  w E uro  
p ie  H indusów , po e ta  R a b in d ra n a th  Tagore. 
Poniew aż liczy  on 75 ro k  życia, a  przecho Izi 
ciężkie zapalen ie  płuc, is tn ie je  m ała  nad z ie ja  
u trzy m an ia  go p rzy  życiu.

W łaśn ie  w czoraj w y staw ił T e a tr  M iejsk i 
n a  P ohu lance  po ra z  p ierw szy  u tw ó r Tago 
r e ‘go p .t. „x oczta  ‘, w  k tó ry m  ro e ta  porusza  
prob lem  n ieśm ierte lności d*tszy ludzkiej.

F.L

Najpoważniejszą spółdzielczą in*tytuc|ą bankową w Polsce

CENTRALKA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
istniejąca od roku 1909 i działająca na całym obsz*rze Rzpl tej.

DAJE CAŁKOWITĄ PEWNOŚĆ ZWROTU WKŁADÓW  
I fcAJWYZSZE OPROCENTOWANIE, 

zużytkowuje wkłady z wielką korzyścią dla ioteresów  
kraju, gdyż wspiera kredytem najliczniejszą rzeszę w y ­
twórców —  drobnych rolników, a temsi.mem łagodzi  

skutki kryzysn rolniczego.
S Gadając swe oszczędnoSc, w Centralnej Kasie otrzymujemy nle- 
tylko korzyści dia s-eole, ale służym y także f sprawie publiczne!.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KAS IE
WILNO, M CKIEWICZA 28, tri. 13-65

i i

I
S  P o d c z a s  z ł e j  p o g o d y

(.

N ieszczęśli w \ człowiek je s t sjcczęśliw j. 
P ra c u je  w dzia le  jKidatkowym, sp raw dza, su ­
m uje, siedzi w godzinach pozaurzędow ych b. 
w ykryć dlaczego w w ykazie p o w ia tu  kutnow­
skiego je s t niezgodność o całych 15-eie grosz1

K aro l.

A S P I R P N A .

Organizm  osłabiony przez 
katar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skutecznej 
pom ocy: daje ją A s p ir n a .  
W obec tego Aspiriny nie 
powinno n igoy za­
brakn ie  w domu

WALKI RYB

A S P
M S

Do nabycia w e wszystkich aptekach.

N ajnow szą nam iętnością  w y tw ornych  ion- 
■lyuczykow, są  ta k  zwai,~ w alk i i / b ,  u rząd za ­
ne w  n a je leg an tszy ch  salonacm. Do y a lk  ty ch  
iiabyw a się specja lne  rybk i, hodow ane w S ja- 
m ie d ługości około o —  fi cm. P uszczone do 
acjuarium  ry b k i rz u c a ją  się na siebie ja k  w ście 
k łe  W a lk a  trw a  k ilkanaśc ie  m in u t i 
kończy się zaw sze śm iercią jedne j z rybek . 
Poniew aż je d n a  ta k a  ry b k a  ko sz tu je  wr s^oli 
cy A n g lji około 15 zł., je s t to  sport w zględ­
nie drogi.

O to przyk łac  nam ię tnośc i opanow anej 
przez k u ltu rę . Za N erona i w  średniow ieczu 
u m iera li ludzie  na ig rzyskach , w H iszpa- ji 
dziś jeszcze g in ą  byki, gdzieindziej jeszcze ko 
gu ty . W  k u ltu ra ln e j A n e lji b iedne, m alu tk ie  
s jam sk ie  rybk i.

O n ia  1 l u t e g o  1934 r. pad protektoratem JWP. Woj. wil. WŁADYSŁAWA JASZCZOŁTA i JWP. Gen, inż. LITWINOWICZA Dow. 0. K. Ili.
odbędzie się w SALONACH KASYNA GARNIZONOWEGO

DOROCZNY B A L  ZWIĄZKU UFICERÓW I PODCHORĄŻYCH REZERW
4-ry orkiestry w tem dęta 6 p. p. Leg. pod dyr. Kpt. RESZKE BOGUMIŁĄ i jazzbandowa BR. SZAPSAJ cd Czerwonego Sztralla.—  Stroje balowe. —  Początek o godzinie 23-ej.

Patrzenie nowemi oczam
R o sy jsk a  g aze ta  „M o łw a " , w ychodząca w 

W arszaw ie , in te re su je  się żj wo sp raw am i kul 
tu ry  po lskiej i om aw ia je  —  trzeba, to  podk reś­
lić —  z chw alebnym  ob jek tyw i/jnem . Z ain tere- 
.-owanie to  po lega n ie ty lko  na  s ta łem  in fo rm o ­
w aniu  czy te ln ików  Ros ian o w ydarzen iach  ze 
św ia ta  sz tu k i i l i te r a tu ry  po lsk iej, a le  i na 
um ieszczan iu  w yczerpu jących , m eraz  wielce 
p rzen ik liw ych  s tu d jó w  z ty ch  dziedzin. T ak 
u ap rzy k ład  w ro k u  zeszłym , po ukazan iu  się 
„Z azdrości i m ed y cy n y " C horom ań ,kiego, j i o - 

św ięcono w „M alw ie"  dzisiejszem u lau reatow i 
obszerny  a r ty k u ł, k tó ry  g łęb ie j i  ciekaw iej 
sch a rak te ry zo w ał jego tw órczość od w ielu pol- 
s t ic h  k ry tyk .

S p ec ja lis tą  od  sp raw  jx>lskich je s t w „M oł 
wie/S z.uakom ity pub licy sta  p. D y m itr F iłoso- 
low . C echuje go szeroka  znajom ość li te ra tu ry  
w ls k ie j  i g run tow na w iedza w  literatura*  ro­
sy jsk ie j

* 4 »

W siedm iu  o s ta tn ich  (11, 12, 13, 17, 18,11* 
i 20) num erach  „M ołw j ‘ jx),ljął D ym ici F iło  
sofow  k r r ty k ę  m o n o g ra tji p ro f. Ju lju śz a  K le i­
nera  o M ickiew iczu, k tó re j tom  ]>i**rwsz)- 
z a t się w łaśnie we Lwowie. S iedem  artyk*^
I). F iło so fow a sk ład a  się n a  duże stiulyC'-Zj. 
Z a jm u je  się ono pobytem  M ickiew icza w Ros u 
(w  zozególności czasam i krym sK iem i), celem

m

zaś jego  je s t w ykazać, że jMilsey badaeze M ic­
kiew icza, tr a k tu ją c  tę  ejKikę w życiu  poety , 
trw a ją  w ciąż pod su g e s tją  „ U s tę p u "  trzec ie j 
części D ziadów . Ż) c iorys M ickiew icza pod  p ió ­
rem  polskieh h is to ryków  —  pow iada  F iłosofow  
-— jest skażony D rogą do R o s j i" ,  k tó rą  po l­
scy m iekiewiczolodzy odbyw ają  w ciąż tym  s a ­
m ym , zjeżdżonym  trak tem . K allenbach  na- 
p rzy k lad , opi ;u jąc ]>obyt p o e ty  w M oskwie, 
cz* rp ic  w iadom ości o sto su n k ach  tam te jszy ch  
w yłączn ie  z k siążk i rosy jsk iego  uczonego A. N 
F y p in a ; d rug ie  w ydanie te j k siążk i w yszło w 
roku  1890: po lsk i p ro fe so r w c-zwartem w yda 
n iu  sw ej m o n o g ra fji M ickiew icza w roku  1920 
cy tu je  ciągło książkę  P y p in a  z ro k u  1890. A 
przecie od tego  czasu n a u k a  ro sy jska  dokonała  
n ie ty lk o  ogrom nego p ostępu  ale i licznych 
sp ro sto w ań  i popraw ek.

Na ten  sw ego ro d za ju  konserw atyzm  uc/o  
n y rh  po lskieh  zw racał ju ż  uw agę p ro l W ac­
ław  L edn ick i: jedynym  przew odnikiem  po ów ­
czesnej R osji —  p isa ł on — z k tó rego  my Po­
lacy do tychczas ko rzystam y , je s t „D roga do 
R o s ji"  M ickiewiczu : ty lko ehorobPw e w arun 
ki naszi-go życia po litycznego mogły’ usp raw ied  
IA rii to  dziw ne zjaw isko, że dokum ent poetyc­
ki uznano w Polsce za w yraz m yśli po lsk iej <> 
R osji.

N a tem  sam em  stanow isku  stoi D ym itr Fi

n H H n a n n H H B

łosolow , an a lizu jąc  najśw ieższą  m on o g rafję  o 
M ickiew iczu p ro  i. K le in e ra . W  przedm ow ie do 
sw ej m onografii tw ierd : i p ro f . K le iner, że 
sp o jrza ł nowemi oczam i n a  poetę. O tóż, jeś li 
chodzi o eza-=y ro sy jsk ie  M ickiew icza, Fiłoso­
fow  udow adnia, że uczony polski nie nowego 
do życiorysu  M ickiew icza nie dorzucił, że ściś­
le b iorąc , Droga do R o s ji"  pozosta ła  n ad a l jo ­
dynom  źródłem  jego in fo rm acy j. A  drogę do 
R osji trz e b a  odbyw ać iitnem i, now em i to r a ­
mi.

Z dan ia  sw ego m e w ypow iada FAosotow 
gołosłov nie. P o p ie ra  je  ogrom ną c rudye ją , mnó 
stw em  szczegółów’ h is to rycznych  o czasach i 
ludziach  z la t F?2ft —  1829 (poby t M ickiew i­
cza w’ R o s ji) ;  s ięga w przeszłość, aż do T a r­
gow icy i „ Z o fijó w k i"  T rem beckiego; w skazu 
je  n a  najnow sze b adan ia  R o s ja n ; c h a ra k te ry ­
zu je  tow arzy Mwo, w któreni ob raca ł się M iekie 
w icz w Odosio (Sobańscy , H enryk R zew uski 
h r. de W 't1 ) ;  u w y d a tn ia  ro lę h r. de W itta  
jako  człow.* Ka, k tó rem u polecono ta jny  doz.ór 
(„ s tro g ii n a d z ó r" )  nad  iM nkiewic./.em; cy tu ję  
au to rów  rosy jsk ich , cy tu je  rów nież A skenaze- 
g o ; dow odzi, ze p ro f . K le in e r róe w yzyskał n a  
wet bad ań  tego znakom itego h is to ry k a . W  
św ietle  uw ag  F iłosofow a ten  okres wr życiu Mi 
ckie.wieza w w ielu m om entach p rzed s taw ia  się 
zgol*, inaczej, niż p rzyw ykliśm y nań p a trzeć  
do tychczas. P ized s taw ia  się dozo barw n ie j, b a r  
dzior bogato, in tensyw nie j i bardz ie j ludzko 
N ie je s t to  b y n a jm n ie j odbronzow anie tych 
bu jnych  lat po* ty , k tó re  w ykładano nam  p r/* -

dfw szystk iem  w zw iązku z w ierszem  „D um a­
n ia  w dzień  o d ja z d u "  j „M ickiew icz —  pisze 
F iłosofow  w zniósł sobie „n iem k o tw o rn y j 
p a m ia tm k " , i  *xlbi'onzownć go n iep o d o b n a ; 
je s t to  jiop rostu  rozw ianie k ilk u  niejiotrzeb- 
nyeb legend, dorzucenie w ielu z.namiennych 
jirzyezy nkówr do  b io g rafji poety  i zbliżenie go 
tym  sposobem  do czy te ln ika .

P racy  p ro f. K le in e ra  zad a je  Fiłosofow  
dotkliw y cios. N ależy  p rzypuszczać, że p ro f. 
K le in e r n ie pozostaw i a rtu k u ło w  k ry ty k a  ro ­
sy jsk iego  bez odpow iedzi. Może in n i znaw cy’ 
M ickiew icza zab io rą  rów nież głos. Będzie to  z 
poży tk iem  d la  pog łęb ien ia  naszej w iedzy o  nie­
zm iern ie  doniosłym  w  życiu  i tw órczości poety* 
pobycie jego w R osji. N a rolę h r. W it ta  w Ode 
sie, na jego pochlebne re lac je  zdaw ane o po li­
tyczn ie  jKKlejrzanym M ickiew iczu cesarzow i 
(.„pow iedienjo  jego  okazałoś w pohiit biez- 
u p r i ocznym " ) ;  re lac je , bez k tó ry ch  M ickie­
wicz nigdy nie opuściłby  R osji, należy —  jak  
w idać ze ś tu d jm n  F iłoso fow a —  zwrócić bacz­
n ą  w bad an iach  uw agę. A  p ro l . K le in e r nic 
p o suną ł się an i k roku  naprzód .

T rzeba  p a trzeć  n a  dawn* rzeczy nowemi 
oczam i. W tak iem  p a trzen iu  trzeb a  jed n ak  za­
chow ać ostrożność, objokty wizm i um ieć p rze  
nieść się w m im oną epokę.

Jednocześn ie  z a rty k u łam i D y m itra  Fiło- 
sofow a przeczy tałem  tom ik  potó v,j o Moskwie 
sowiecki* g o  poety  A l*'ksandni Żurowa

(M oskw a —  g ie ro ik a  i  s a t ira , 1933). N a  w ier 
■szach tego u ta len tow anego  poety w idać ja s k ra  
wo, do p iuk irg o  s to p n ia  nowe p a trzen ie  może 
sfa łszow ać przeszłość i  h is to rję .

IV tom iku  zn a jdu jem y  cy kl w ierszy p. t. 
„M oskw a z p u n k tu  w idzenia — koresponden­
c ja  z. klasy Kam:" .  Każdy z wierszy t-ego c; u lu  
podaje  n a  początku  ja k iś  c y ta t zc stary  ch poe­
tó w : P uszkina (p rzew ażn ie ), R astopezinej,

,/eze rb ine j, N iek rasow a, Gogola, ks. W iązem - 
skiego, .laz \ kowa. C y ta t tak i charakteryzuj*- 
ta k  czy inaczej dawmy Moskw ę. V* ieraz Żuro­
wa, n a s tęp u jący  pod  nim  zw alcza to, co daw ni 
poeci m ówili o M oskw ie: n a  tem  polega kores­
po n d en c ja  —  „p ie r iep isk a1 ‘.

Ivs. Wiaizcsuskij pusze dajm y na  to, że M o­
skw a je s t „ ra jem  rozkoszy  i p iekłem  robotn i 
k ó w " , że ży je  zda ła  od św ia ta  i nie ma nic 
w spólnego z E u ropą . R ajem  rozkoszy  —  odjło- 
w iada A lek san d er Ż arów  —  p rzes ta ła  być M o­
skw a oddaw na, a le  oddawna rów nież n ie  je s t 
p iek łem  rob o tn ik ó w : „M oskw a p racy , M oskwa 
la t paźd z ie rn ik o w y ch ."  A co się tvezy E u ro p y  
—  o, książę, nie po ją łbyś naw et, ja k  odw a­
żyliśm y się  dziś dopędzić i w yprzedzić p a ń ­
stw a  kapdalLstyezne...

Gogol p is z e : „K ocham  tę  g ru b ą  babę Mo- 
okwę, od k tó re j, p rócz „ szcze j"  i m ocnych 
słów  nic nie u s ły szy sz" . T ak ?  —  zap y tu je  Ża­
rów • —  gdybyś u jrz a ł Gogol, dz is ie jszą  Mo­
skw ę, napewmo zw arjow ałby ś jx> raz  drugi.

—  Jak że  p u sta  i m a rtw a  je s t  .stołeczna 
M oskw a! —  sk a rży  się gdzieś hr. R ostopezina,

z.apewne po pożarze 1812 roku . —  Ja śn ie  wici 
m ożna h rab in a  —  odp; suje z p rzekąsem  Żarów  
— nie poznałaby w y asfa lto w an ej M oskwy, z 
k tó re j kLasa robo tn icza  ez.yni sto licę  w zorow ą: 
my je  ją , czyści, budu.ie i pieści. T ak, tak , nie- 
•zudługo będziem y mioLi m etro

„Towarisz.cz P u sz k in "  tw ierdzi, że M os­
kw a odznacza  się  ZApam iętałem wsteńzrLctw eni
i uporem  zabobonów ? —  M oskwo w yrżnęła
przeszłość „po m akuszkie." ; M oskw a ; wr.it* e/ 
ilictwo —  to  bardzo  różne  pojęcia.

T ak im  k szta łtem  odbyw a się „korespon­
dencja  z. k lasy k am i' . YV iersze /n iow ra celują 
doskonalą  fo rm ą  poetycką , obrazow ym  
kiem , bogaćtw’o.m i-ytmu. F o rm aln ie  są  piękne. 
Z adaniem  ich zu yskw alifikow a '  w artość  daw  
nyoh poetów , p rzedstaw ić  ich Łowieckiemu czy 
te ln ikow i ja k o  s trasz liw ych  zacotańców , obrzy­
dzić ich raz  na  zaw sze. Z adanie  to  w ykonyw a 
p o e ta  sow iecki —  trzeb a  p rzyznać  po  nu st- 
rzow sku, środkiem  bowiem , k to iy n i Dosługn. 
się  je s t  iron  ja  i sa ty ra .

W  rezu ltac ie  p rzec ię tn y  sow iecki czy te l­
nik. k tóry  nie zag łęb ia  się w P u szk in a , poweź 
m io p rze raża jąco  opaczne pojęcie o  wriclkim p*> 
ecie, o p rzeszłości i  o h is to rji. Nowe oczy Ża­
row a p a trz ą  krzy wo i n ienaw istn ie.

G dybyż piew ca -nowoczesnej Moskwy m ń  ł 
'losłyszeć głos D y m itra  F iłoso tow a.

W yse.
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fr jrdersfwo przf ulicy Beliiiy
Em. g?niersł, b. nsdKcmfs^r/ policji efterą nspedu

Posesja W? 16 poraź druiqi terenem zbrodni

X R O R j « A
WILNO. W czoraj p rz e - pomdniem w ladze 

bezpieczeństw a w  Wilnie pow iadom ione zo ­
sta ły  o  zbrodni dokonanej r r z y  ulicy Betinj 16, 
m  osobie e m e ry to w a n e j g< nerała b rygad"  
Zygm unta R tik iew krza  zajm ującego lokal o- 
znaczony nu.nerem  16.

Natychmiast na m iejsce wypadku przy 
byli —zedstaw icieie służby śledczej z k ierów - 
nSueni W ydziału Śledczego na  czele, a  na 
stępoie pprokurator Janowicz, k tóry  cale 
■ledzrwo wziął w  sw oje ręce

DOM W KTÓRYM MORDUJĄ
Łanim pcd am " szczegóły zorraini, należy 

wspomnieć o  posesji na tere.iic k tórej okrop­
ny ten  w ypadek miał miejsce. Dom Nr. 16 
przy  uL Dekny, jes t trzy-piętrow ą dużą kam ie­
nicą o kilkunastu m ieszkaniach w  tej liczbie 
laiku w iększych, zajm ow anych przez ludzi z a ­
m ożnych. Dom m a już sw oją sm ętną t r a ­
dycję, Przed rokiem mial tam  miejsce napad 
rabunkow y na  mieszkanie geom etry. Spraw cy 
w darli się w ów czas do  lokaiu, porznęli b rzy t­
wą żonę geom etr i noec^ybnie by  ją  zam or­
dow ali gdyby ta  nie w skazała gdzie są  u- 
kryte pieniądze.

Ł u p e m  b a n d y t ó w  p a d ła  w ó w c z a s  w ię k s z a  
s u m a  m e n ię d z y  w  r u b la c h  z ło t y c h  u k r y t y c h  
w ' m e  a l o w y c h  n ó ż k a c h  łó ż k a

Mimo skrzętnych i żmudnych pot żukiwar. 
spraw ców  tego  napadu dotychczas niew ykry- 
to  M tkanie ow ego geom etry  podobnie jak 
i zam ordow anego w czoraj generała mieszczą 
się na 3 piętrze i w ejścia do  nich są  obok sie­
bie. C narakterystycznem  jest, że obie zbrod­
nie dokonane zostaN  w  godzinach rannych, 
i gdy służące był) w  mieście

STRA „ NE ODKRYCIE

Ś. p. generał" Rymkiewicza zam ordow ano 
między godziną 9 -tą a 11 rano w czasie gdy 
służące A. Pietkiew iczuw m  w yszła po zaku- 
P)

W ; •straszona kobieta w biegła d o  dalszych 
lazła drzw i od kuchni o tw arte  i tkn ięta  złem 
przeczuciem  w biegła do mie czkania, sądząc że 
'■mebodawca je j zasną ' a  vc tn/ędzy czasie d o . 
stali się 2 odzieje.

Już pierw szy rzu t oka na s tra szn "  nie­
porządek w mieszkaniu w skazyw ał iia pobyt 
przestępców .

W ystraszona kom eta w biegła d  odalszych 
pokoŁ Oczom przedstaw i się m rożący krew  
w idok:

T uż orzy drzw ia w  poJbKżu łozka leżał 
na ziemi generał. Gfowę miał zm asakrow aną, 
w bezkształtną, krw aw iący ranę...

Cala p  d łoga była „aiana krw ią i roz- 
ptyski m ózgu i krw i w idoczne były na ióż- 
ku i ścianach

Pietkiew iczów na z "Kropnym kzrykient 
wy padła z mieszkanie alarm ując cały dom  i 
przechodniów. W  chwili przybycia policji z 
pobłiskieg' kom isarjatu, przed posesją stal 
iiiż tłum ludzi kom entujący ze zgrozą za­
szły w ypadek.

OFIARA MORDU

Ś. p. Rynkiewicz. był jak  wspomnieli­
śm y em erytow anym  generałem  brygady, li­
czył 72 lat, byl kaw alerem  i w  W ilnie m ie­
szkał od  przeszło 10 la t Poprzeunin służył w  
-n n ji rosyjattiej. Po  przejściu na  em eryhtre

ow al w Policji w  Wilnie w randze nadko 
masarza Kierując działem  gospodarczym  w 
kom endzie w ojewódzkiej P r.

Bliższa rodzin" tragicznie zm arłego z a ­
m ieszkuje w  W arszaw ie.

Przy ul, Beony 16, ś. p. Rymkiewicz zaj- 
now ał pięciopokojow y lokal, ,/tieszkał wraz 
ze służące, k tó ra  pracuje u  n iego od ła t 10 .

Z tych w zględów  jakiekolw iek podejrze­
nia cc- do  niej są  w ykluczone.

G eneral uchodził za  człowieka dość za­
m ożnego, miał pew ne oszczędności oraz bi- 
iu te rję

O statnio nigdzie nie byw ał zresztą  cho­
row ał i dopierą w  piątek w stał z łóżka

PRZYPUSZCZALNY k RZEBIEG ZBRODNI

Spraw cy napadu i m orderstw a niew ątpli­
wie od daw na planow ali grabież i w tym  celu 
zapoznali się odpow iednio z jego trybem  życ!a 
N aturalnie zwrócili tów nież uw agę na służącą, 
k tó ra  mimo podeszłego w :eku m ogła być jed­
nak pow ażną przeszkodą przy realizacji zam ia­
rów .

Fakt, że zw ykle w oznaczonych godzinach 
w ychodzi ona na miasto, dał m ordercom  a- 
sum pt do dokonania napadu  w łaśnie w godzi­
nach rannych.

Przypuszczalnie było tak : gdy Pietkie-
w iczów na w yszła z dom u napastnicy zadzw o­
nili do niieszkania. W  drzw iach ukazał się 
generał, w tedy  odtrącili go i w darli się 
do środka, następnie zadano m u ciężld cios 
kaw arhem  żelaza w  głowę. Starzec padł na 
ziemię i w ów czas zadano mn kilka jeszcze 
uderzeń, k tóre zm asakrow ały głowę w  okrop­
ny sposób.

Podczas wizji lokalnej na  miejscu s tw ier­
dzono pozycję zw łok, która w skazuje, że 
spraw cy nie spotkali się ze strony  napad­
niętego z oporem , a  zatem  już pierw szy cios, 
mósiai być śm iertelny.

SPLĄDROWANE MIESZKANIE

Bandyci po dokonania mordu, poczęli 
rabow ać. Rozbijali szafy i szułlady, w  poszu. 
kiw aniu pieniędzy i kosztownoścL W yrzucona 
na  podłogę garderoba i wietrzna pow yciąga­

ne półki i skry tką «w iadczą, że bandyci nie 
znali m iejsca ukrytych pieniędzy i gorączkow o 
poszukiwali w  calem  m ieszkaniu.

Co zdołali zabrać, nie sposób  naraz ie u- 
stalić ściśle,

Z zeznań służącej, k tó ra  była ,voecna 
przy przeglądaniu pozostaw oinych rzeczy 
wynika, że zginęła b .zuterja. Co do gotówki, 
nic konkretnego Pietkiew iczów na niewie.

Rabusie mogli być spłoszeni W skazy . 
w ałby na  to  rakt, że uciekli nie przez front, 
który je s t w ygodniejszy a  przez kuchnię a  
następnie podw órko, narażając się w  ten  sp o ­
sób na niebezpieczeństw o spotkania kogoś z 
lokatorów .

Pietkiew iczów na w racając d c  domu za ­
dzwoniła od frontu, a  gdy nikt jej nie otw o­
rzył poszła przez kuchnię drzwi od k tórej 
były o tw arte .

M ordercy widocznie słyszeli dzw onek 
więc postanow ili uciekać drugiemi drzwiam i 
co im w zupełności się udało.

ODNALEZIENIE NARZĘDZIA ZBRODNI

Podczas oględzin terenu  zbrodni i drogi 
k tó rą  spraw cy uciekali policja odnalazła p o ­
rzucone na schodach narzędzie zbrodnL

Jes: to  sz tab a  żelazna d ługa na m etr cała 
uw alana w e krw i.

ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO

Ciało tragicznie zm arłego po  dokonaniu 
oględzin lekarskich przew ieziono w podzuiach 
1 opołudniow ych do kostnicy przy szpitalu  św. 
Jakuba. Mieszkanie, gdzie dokonano m or­
derstw a opieczętow ano do  dyspozycji p ro ­
kuratora.

D rclłodzenie w te j spraw ie prow adzone 
jest w trybie doraźnym .

NIEDZIEL*

(W i 28
W #lerego 

Jutro 
F rłn o i zk«

ft ł.-fcćt łłłńcai g. 7,23 

Zuchćó * l« tc»  5 . 4.14

—  W , cteczka m orska bez paszportu —
W czesną wiosną, bo już od 5 do 29 kwietnia, 
kiedy kraje południowe skąpane są w słońcu 
i kw iatach, organizuje linja G dynia — Ameryka 
tan ią  wycieczkę przez Lizbonę do M aroka 1 
W ysp  K anaryjskicn. Koszty —  zależne od 
połoierua kabiny, od 650 zł. U trzym anie luk­
susow e, jednakow e dla całej wycieczki. Zapi­
sy  i wszelkie inform acje: „O rbsi, Mickiewicza 
10, (tam że bilety kolejow e w  w szystkich kie­
runkach po cenach nominalnych.

PROGNOZA.
Przew ażnie pochm urno, z drobnerm opadami 

zw łaszcza w dzielnicach zachodnich. Ciepłej. 
Na w schodzie kraju  jeszcze lekki mróz, po ­
za , em w  ciągu dnia odwilż. L miarkowane 
w iatry  południow o - zachodnie W  g ira c h  
halny.

—  DYŻURY A P T E K . D ziś d y żu ru ją  a p ­
te k i :  Korneckiego (W ileńska  8 ), R odow icza 
(O strob ram ska  4 ) , A ugustow skiego (M ickie­
w icza 10), Sapożnikow a (Z aw alna 41) o raz  
w szystk ie  n a  p e n  fe r jach , oprócz R ostkoy 
skioge n a  ul. K a iw ary jsk ie ;.

P rzy  dolegliw ościach żołądaow o - kiszko 
w ych, braku a p e ty tu , aronji k iszek , w zd ęc ia cn ,  
z g a d z e , odbdjaniach, o g ó ln e m  pod rażn ien iu , 
b ó la ch  g ło w y  m ig ren o w y ch , z a s to so w a n ie  
1— 2 sz k la n ek  naturalnej w o d y  g o r z ^ e j  
„Franciszka - Józek.-' w y w o łu je  d o sk o n a le  
O Dróżnienie p rzew o d u  p o k a r m o w e g o . Z a lecan a  
p rzez  lek arzy .

PR Z E D  K O N K U R S E M  M UZYCZNYM  MŁU 
D O C IA N Y C H  T A J.EN T Ó W  DO L A T  15-TU.

K om ite t O rg an izacy jny  K o n k u rsu  M uzy­
cznego M łodocianych T alen tów  do la t 15-tu 
z ca łe j P o lsk i —  na czele k tó rego  s to ją  n a j­
w y b itn ie js i m u z )e \ p o ls c y . B r I la b e rm a c  i 
A l. M icnałow ski —  zw raca  się  do  rodziców  1

N auczycieli o  ja sn a jsz y b sz e  zgłaszanie k a n ­
dydatów  do konku rsu , k tó ry  nieodw ołaln ie 
rozpocznie się d n ia  1S lu tego 1934 r.

K onkurs obejm uje n a s tęp u jące  d z ia ły : 
fo r tep ia n , sk rzypce, w iolonczela, kom pozycja 1 

d y ry g en tu ra . K o n k u rs  obudził w całej P o l­
sce zrozum iali za in teresow an ie  ze w zględu na  
sw ój c h a ra k te r  ściśle pedagogiczny.

In fo rm acy j udzie la  i zap isy  zgłaszanych 
k andydatów  p rzy jm u je  „K a n e e la r ja  In s ty tu tu  
M uzycznego im. S t. M o n iu szk i''. W arszaw a, 
W ielka N r. 22.

PRZEDSPRZEDAŻ PO CENACH „ B I A Ł E G O  T Y G O D N I A "
O d poniedziałku (29 styczma)

P o z ł s p e c jilu e n l ok iz jim i, n* w szystk ie  to- D s h a ł  1 t*  1̂  
w iry b iiłe , bieliznę, f r a n k i ręczn ik i i t. p. I l O U u l  I Uc|

B ra c i?  J A B Ł K O W S C Y
W piątek (2 Iutegol szczegó łow e  ogłoszen ia  o . B i a ł y m  f y q o d n i u  w  I n d ia c h '

4. poseł Wołyniec zwarjewał?
WILNO. Jak donosi p rasa  białoruska, r.ie przetrzym ał ..śledztwa'* jakfc zastosow ali 

a r e s z .o w a n v  niedaw m i w  Mińsku, łącznie z  in- bolszewicy w  wiezieniu L zw, „A m erykance" 
nvm i, b. poseł hrom adow sld F. W ołyniec, i dostał pom ieszania zmysłów.

Zabójca Huryna aresztowasy w Mińsku
WILNO. Podczas procesu H rom ady w  skazany n a  ciężkie więzienie został wymie- 

U  Unie został zam ordow any na  ulicy Jagieł- niony Uo Sow ietów . Obecnie nadeszły 
lońskiej w ybitny  działacz kom unistyczny Hu- w ieści, ze aresztow ano go rzestomo w  Miń- 
ryn, głów ny św iadek , skarżen ia  przeciw ko ik u  J3140 norderce sw ego  tow arzysza partyj- 
hroinadow com  nego (H uryna) bez zgody portji komuni-

Z abó ,ca H uiyna, kom unista Kłineewicz stycznej.

Tragiczny wypadek na szynach
GŁĘBOKIE. W  dniu 26 b. m. o godz. diunow a. Radionow został zabity  na  miejscu. 

21.35 na szlaku Podsw ile —  K iolew szczyzna, W ypadek  spow odow any byl przez nieostrożność 
na  35 kim. pociąg osobow y zdążający  do zabitego. W ładze kolejow e i policyjne prow a- 
K rólew szczyzny najechał na ręczną orezynę dzą dochodzenie, 
p ro w ad zeń , przez robotnika Bazylego Ran- -----------------
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Pert zraaldsm największej oszczędności
_ i w y g o d y  k u p u j ą c y c h  p r z e j ś ć  m u s i

8 Plii, wszy Białji T i z i eń
przez

zorganizowany

POLSKĄ SKŁADNICĘ 
G A L A N T E R Y J N Ą

d a m s k i e
Chustki b i i łe  ari. 3 8 1 7
RęczDiki „ 4763
Koronki jedwabne, szantylowe 0 d
Trykoty zdrowia ,, 4311

M jedwabne „ 4310
Koszule m a d a p a a m  „  7 125

„  opalow e dzienne „ 7 ' 0 6
„ o p a lc w e  „  „ 7100
„ nocne narsukow e „ 7123

Pończochy , Złoty Bemberg* „ 2026  
„ jedwabne m atow e „ 2034 

Torebki ozdobne b*k z mory
czarnej i  białej „ 5022

Torebki ozdobne  „ 5028
Rękawiczki b s lcw e  długie t) 4065  

.  z k oron k ą ,,  4093 
Apaszki białe jedwabne 3906
Kombinacje trykotowe » 7149
B elizn a  jedw. „F em ina“ garn.,, 5 ' 4 5  
Pokrowce „ 7240
Ślizy puch. „ 4680

zł. 0.18
0 55
1 —  
1.50
4.
3.25
2 -

5 .—  
*5 50 
2 20

, 3 . -

, 2.70 
5 85
O, u ---

, 6 75
, w

9. -
, 9 50 
, 7 . - '  
.13 50

Franciszka Frliczw!
Wilno —  Zamkowa 9.

m ę s k i e
Chustki kieszonkowe b:«łe 
K łnierzyki 
Kokardki białe  
S ia ie  jedwabne butle 
bpinki perełk' do gorsu  
baljn ik i białe  
K alesony dym kow e

„ „ króttie
Koszule w ojskow e  

„ nocne  
„ frakowe
57 U
,, zefirowe
„  p o p e . in o w e
„  s p o r to w e  białe 

R ę k a w ic z k i  glace  b it łe  
Bonżurki

„ wełniane  
Kamizelki f lakowe

Prcsimy żądać bzzpłitnego skazania wzorów wszystkich

t. 3857 zL 0.35
4731 „ 0.40

„ 3777 „ 0.70
„ 3951 „ 1.25
„ 8^8 „ 1-60
,, 3843 ,. 1 80
1  4 67 „ 2.50
„  4167 „ 2.40
,, 7108 „ 2.90
„ 3655 „ 3.75
., 3655 „ 4 . -
„ 3672 „ 5.50
„ 3667 „ 5 . -
„ 3687 „ 7 . -
.. 3663 „ 6 50
„ 4120 „ 4 50
„ 6000 „10  80

6005 „2 1 . -
., 465! , .19 .—

flykutów

CENTRALA:

t C C K l F W i t Z A  8
T elef  my  

316, 408, 445, 816.

WILEŃSKI 
PRYWATNY HANDLOWY S.

z a ł o ż o n y  w  1 8 7 3  r.
Załatwia wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowości 

Przyjmuje w kłady na oprocentowanie  
Uskuteczn a przekazy krajowe i zagraniczne 

oraz do LITWY i ROSJJ
Wynajmuje kasetki (safes) w podziem nym  skarbcu stalowym

ODDZIAŁY:
Warszawa

Lida
Suwałki

MIEJSKA.
—  R ada M iejska. V. czw artek odbędzie 

się posiedzenie Rady Miejskiej. W  celu za­
łatw ienia spraw y s ta tu tu  em erytalnego pra­
cow ników  komunalnych. Projekt sta tu tu  byl 
ju? przedm iotem  obrad  osiatn iego posiedze­
nia Rady Miejskiej. D yskusja nie data jed­
nak w ów czas pozytyw nego rezultatu  w 
konsekw encji spow odow ała przekazanie s ta ­
tu tu  do bliższego sprecyzow ania specjalnie 
wyłonionej w tym  celu Komisji.

Na najbliższem posiedzeniu plenarnem 
Rady sta tu t em ery taln j m a być uchw alony 
ostatecznie

AKADEMICKA
_  Z Koła Ftozoficznego Stud. U. S. B.

W  poniedziałek dnia 29 b. m o g o d i. 20-tej 
w  loklu Sem inarium  Filozoficznego (Z am ko­
w a 1 1 ) odbędzie się VI-te zebranie naukow e 
Koła

D yskusję na tem at: lrMoj pogląd na św iat" 
zagai M gr. S. Sam akor.

W stęp w olny. Goście bardzo mile wi­
dziani.

—  Z arząd S. K, M. A. Oo, odzenit. —
podaje do wiadomości, że w niedzielę 28 st) - 
cznia b. r. w lokalu Koia Polonistow  Zam 
kow a 1 1 , odbędzie sie zebranie dyskusyjne 
z referatem  mg Józefa Święcickiego na tem at 
„Możliwmśo istnienia katolickiej partj: poli­
tycznej" —  O oecność członków obow iązkow a 
—  Goście mile widziani. Początek o godz. 
17-tej.

—1 Z Życia Akadem ickiego Koła M acierzy.
1. Zarząd Akademickiego Koła Polskiej 

Macierzy Szkolnej w Wilnie podaje do w ia­
domości, że następny z cyklu Popularne 
O dczyty Niedzielne odczyt odbędz ie się dziś 
t. j. w  niedzielę o godz 6-ej wiecz w lokalu 
Polskiej M acierzy Szkolnej ul. W ileńska 23 
m. 9:

O dczyt p t „O alkoholizmie i jego skut- 
kach“ ilustrow any będzie przezroczam i. W stęp 
bezpłatny.

2. Zarząd Akad. Koła P  M. S, w Wilnie 
kom unikuje, że dziś w  niedzielę o  g-Ktz. 3-e 
po poł. w  lokalu Polskiej M acierzy Szkolnej 
ul. W ileńska 23 m, 9 odbędzie się trzecia w ie­
czornica dla uliczników, połączona z podw ie­
czorkiem, gram i i pogadanką, ilustrow aną prze­
zroczami.

—  Z ebranie Sekcji l  Swiaaomienia R e­
ligijnego Sodalicji M aijańskiej Akademików 
U. S R odbędzie się dnia 28 b. m o godz. 
lA-ei w lokalu sodalicji (ul. W ielka 64 ).

ŻYDOWSKA
—  Sionisci przed sądem  starościński rn. -  

Z a udział w głośnem najściu na lokal Ponlej- 
sjonistów  sąd  starościński skazał jednego z 
uczęstników  Pereca Lew entera na 7 dni bez­
w zględnego aresztu , zaś kolegów  jego La- 
zaka. D erczyna unienmnił, a  Gfroima G eisza- 
nuw icza jako nieletniego oddal pod dozór 
matki.

—  W ieczornica Ż. A. K. S. Celem prooa- 
gandy sportów  zimowych sekcja turystyczno- 
krajoznaw cza ZAKS‘u urządza ju tro  w ieczor­
nicę sportow ą na której w ycieczkow icze bę­
dą dzielić się sw em i w rażeniam i z ostatniej 
podróży do Z uiopanego.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  G azy bojow e a  góm ły odcinek dróg 

oddechow ych. Odczj-t pod tytułem  „Gazy bo­
jow e a górny odc.nek d róg  .oddechowych" zt» 
stanie w ygłoszony przez dr. T W ąsow skie- 
go dziś o  godz 12-tej w  lokalu Polskiego 
C zerw onego Krzyża przy ul. T atarsk iej 5. 
W stęp  bezpłatny.

—  Z T -w a bugenicznego (W alki ze zw v 
lOdnieniem rasy). 1 lutego w  lokalu Poradni 
F.ugenicznej (ul Żel.gow skiego 4) Proi Z. 
Hryniewicz w ygłosi odczyt na tem at „Alkoho­
lizm jako przekleństw o ludzkości".
gandy sportów  zim owych sekcja turystyczno-

Początek o  godz. 5.30. W stęp  wolny.
—  Sekcja Opieid Pozaszkolnej1 Centrali 

Opiek Rodzicielskich w  W ilnie zap rasza  ogól 
rodziców na odczyt Pana d-ra filoz M ateu­
sza Puciaty, członka T . N. S. W ., pod ty ­
tułem „Psychologiczne podstaw y w ychow ania".

O dczyt odbędzie się w  dniu 30 stycznia o 
godz, 19-ej w świetlicy Gimnazjum im. Kr. 
Z. A ugusta w  Wilnie.

W stęp wolny.
—• Z ebranie kola b. w ychow aiiek Ginui 

SS. N azaretanek z. referatem  kol. Piotrow skiej 
p. t. „W ypraw y do G renlandii" odbędzie się 
w  niedzielę dnia 28 b. m., o  godz. 4 pc poł. w  
lokalu szkoły.

— W alne zebranie członków  Chrz. Zw. 
Szew ców  (S  robotników ) odbędzie się w po­
niedziałek 29 stycznia o  god . 6-e 1 wiecz w 
lokalu przy ul MetroDolitalnej 1

ZEBRANIE INFORMACYJNE K O łA  BBWR 
DZIELNICY ANIP1SZKI

W  niedzielę, dnia 28 stycznia 1'. b. o godz. 
15-tej w  loka'u O. M P orzy ul. K alw aryj- 
skiej Nr. 27 m. 3-1 odoędzie się zebranie 
infonnacyjne Kola BBWR dzielnicy śnipiszki

R 0 2 N E

—  K ondolencje Tym. Kom. Litewskiego 
W związku ze śm iercią ś. p. Konstancji

Sktrmunt, Litewski T ym czasow y Komitet w 
W ilnie w ysłał do Pińska, telegram  następu­
jącej treści-

„Z pow odu śm ierci szlachetnej naszej 
patrjotki Konstancji Skirmunl T ym czasow y 
Komitet Litewski w Wilnie wTaz z całym na­
rodem litewskim w yraża ubolew anie i składa 
Kondoiencje.

K 0 H U N I K J 4 T
D osz ło  do naszej wi»domc ś c ,  że w poszczególnych m iejscowośtiach,  

zwłaszcza w okresach świątecznych, cena, jaką konsumenci płacą za 
drożdże, znacznie odbiega od w łaściw ego pozh mu.

W związku z ienr pedajemy niniejszem do w iadcm cści, ż t  fabryczna 
cena hurtowa drożdży, łącznie z podftkiem  spożyw czym  (banderolą), w y­
nosi zł. 3,85 zn  1 kilogram, 1 co k lejowa stacja t db orcza.

P*-w j ż - z t  kr rrumkujemy celtm  zorjentcv an a konsumentów co do  
cen. jakie winr.y b }ć  ustałone na dreźdźe, z  uwzględnieniem kosztów  
1 słus r e g o  zari bku od^przi dawró a .

Kornanikując o tem, D to sm y  ogó l zainteresowani ch o łaskawe po­
wiadamianie nas o każdym wypadk u żądania wygórowany* h cen za drożdże.

Z R Z E S Z E N IE  P R C C U C E H 7 Ó W  D P D Ż L Ż Y  
S p 6 łK a  z  o g r a r i r j  r n ą  o d p o w ie d z ia ln c S ic ia  

W a r t z a  » » ,  u i  Z i e l n i  21

Podziąkowarti
W ielce Szanowni Panowie!
Nie mam słów pochw ały dla Ich środka 

leczniczego T ogal i jego  skutków  leczenia. 
Od ła t 4-ch cierpiałem na bóle stawów i reu­
m atyzm . G dy tylko miała nastąpić zm iana 
pogody, czułem cierpienia. Leczyłem się do­
tąd  bez skutku. W yczytując w  gazecie o T o- 
galu, a niezupełnie jednak w ierząc w  pomoc 
tego środka, posiditowiłem nabyć jedno Dii 
dełko Po spożyciu całej zaw artości, poczu 
łem pew ną ulgę w' staw ach  przy nacis­
kaniu pa. ca mi Zachęcony rezuiratem  pierw ­
szego pudełka, kupiłem drugie i normamie 
zażyw ałem  3 razy dziennie po 3 tabletki. Bóle 
w staw ach  całkowicie znikły, zm iany pogody 
dziś nie odczuwam

n  I T| 11 i i i  IIWMIU I II S R M B M !

BALE I ZABAWY
—  D ancing Koia P ań  LOPP. Koro Pań 

L O PP urządza w  dniu 1 iurego b. r. o godz 
23-ej dancing w cukierni „C zerw onego Sztral- 
la“ ul. M ickiewicza 12.

Całkow ity dochód przeznaczony jest na 
budow ę Cywilnej Szkoły O brony Przeciw ­
gazow ej.

Dancingi Koła Pań LO PP m ają już w y­
robioną m arkę, to  też niew ątpliw ie każdy 
pośpieszy na tą  milą zabaw ę.

—• Bal AKademicki. Dnia 10 lutego r b. 
odbędzie się XV y Doroczny Bal Akademicki w 
estetycznie udekorow anych salonach Hoteiu 
G eorges‘a, przy dźw iękach d iho ro w y ch  or­
kiestr. T ańce będą odbyw ały się wi dw óch sa­
lach.

Przypuszczam y, że cieszący się stałem 
pow odzeniem  Bal Akademicki spo tka się w 
tym roku z żyezliwem przyjęciem  i poparciem 
społeczeństw a w ileńskiego.

C ery  biletów : 4 złote i 2 zł. 50 gt (ak a ­
dem ickie). Początek o godz. 22-ej.

—  Naiw.spaniałs7 \  Bal w  K a rr-w a le  — 
Zw yczajem  łat ubiegłych w dniu 1 lu tegc — 
(czw artek ) r. b. odbędzie się w  Salonarh 
K asyna G arnizonow ego T radycyjny  Bal Zw. 
O ficerów i Podchorążych Rezerwy. Ustalona 
renom a balów  Z. O. R‘u, w spaniale dekora je 
salonów , 4-ry pierw szorzędne orkiestry i moc 
rozm aitych niespodzianek zapow iedzianych 
przez gospodarzy nakazuje przypuszczać, że 
tegoroczny Bal będzie d o u  karnaw ału wn- 
bec czego w spom niany w ieczór należy zare­
zerw ow ać w tegorocznym  kalendarzyku b a . 
lowym eleganckiego W ilna.

— 1 Bal strażaków . Pod protektoratem  p 
S tarosty  Kowalskiego odbedzie się w  sobotę 
3  lutego r. b. w salonach Związku Oficerów 
Rezerwy (M ickiewicza 22) pierw szy w  WiL 
mu ,,Bal strażack i" organizow any przez O- 
chotniczą S traż Pożarną (Oddział Kaiwa- 
ryiski)

T ego sam ego dnia S traż O chotnicza (O d­
dział Archanielski) w  lokalu przy  z-ku Kazi­
m ierzowskim 3, urządza przedstaw ienie am a­
torskie, połączone z tańcam i.

Dochód z tych  imprei przeznaczony jest 
na zakup narzędzi strażackich.

—  .Mała R ew ja". W esołą żabaw ę ko- 
stjum ow ą dla dzieci i młodzieży organizuje 
T ow . Przyj. Szk. „D ziecko Polskie" w  sali 
przy ul. O rzeszkow ej 11. dnia 2 lutego r. b. 
od godz 4 p. p. do 8 wiecz. dla dzieci —  dla 
starszej Młodzieży do  g. 10 wiecz. Dużo a- 
tiakcji: gry, zabaw y, kosze szczęścia, tań ­
ce. N ajbardziej pom ysłow e kostjum y lub 
czapeczki będą odznaczone. M uzyka. Bufet, 
W ejście za zaproszeniam i, które zaw czasu na­
byw ać można w szkołę przy ul. M ickiewicza 
11 —  11 kolo Kina „Lux“ codziennie nie w y­
łącz. niedzieli w godz. 1 —  2 pp

TEATF I MUZYKA
—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. _

Dziś, niedziela 28. 1. o godz. 8-ej w. T ea tr na 
Pohulance gra po raz drugi d ram at japoń­
ski Tagedy izumo „T erakoya" oraz , Poczta" 
—  dram at w 2 -th  aktach  R abindranatha T ago- 
re.

—> D zisiejsza pop< łudn*ywka. Dzis, w nie­
dzielę 28 b. m. 0 godz. 4-tej dana będzie na 
przedstaw ienie popołudniow e doskonała — 
w spółczesna kom edja angelska „K obieta i szm a­
ragd ‘ —  z H Skrzydlow ską i W. Ś tiborem  w 
rolach głównych, ciesząca się dużem pow ir 
dueniem. Ceny zniżone.

_  TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA" - 
D zisiejsze w idow iska w „L utni" Dziś tea tr 
czynny będzie dw usro tn ie : popoł. o g. 4-ej
ukaże się po cenach zniżonych eiektow na re­
w ja św iąteczna ,,To dla w as w szystko". — 
W leczorem o godz. 8.15 rów nież po ce­
nach zniżonych w esoła operetka Kolio Mar- 
je tta "  z Halmirską, Łasow ską, Dembowskim 
iT arrzan sk im  w  rolach głównych.

W  miesiącu grudniu ub. r. żona moja za 
churow ała na grypę, a poniew aż za wcześnie 
opuściła łóżko, choroba się pow tórzyła, pow ­
stało  mocne zakatarzenie i zajęcie opłucny. 
M ając nieograniczone zaufanie do Togalu, po ­
stanow iłem  leczyć żonę tym  siodkiem , i nie 
zawiodłem się gdyż po 10-riu  dniach żona 
w stała zupełnie zdrow a.

M ając w dzięczność dla W Panow , jako lu­
dzi, którzy przyczynili się, dzięki swem u 
w ynalazkow i do ulżenia cierpień ludzkich, 
pozostaję

z głębokim szacunkiem  i pow ażaniem
Antoni G aroczarek 

Łódź. ul. Miedziana 22.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  L U l N l & ‘

Dziś
dwa przedstawienia  

o godz, 4 pp.
REWJA ŚWIĄTECZNĄ

ceny zniżone
o godz. 8.15 w.

„ M A R J E T T A "
____________ c e n y  zniżone
J u t r o  g. 8 15 w. 

,;TĄRG KA DZIEWCZĘTA"
O r v  prooa^a: dowr.

—- Dzisiejsza bajka  dla dzieci w  „Lutni -
D_is o  g o d .. 12.30 raz jeszcze piękna baśń 
św iąteczna „D ziadzio Piernik i babcia B aka'ja 
Po akcie drugim św . Mikołaj rozda d d t -  
eiom słodycze z firmy A. Połoński Ceny zni­
żone ud 25 gr. G rupy szkolne korzysta 4 ze 
specjalnych ulg biletowych.

—  „T arg  na dziey częta" na orzeustaw K  
nic p iopagandow em . W  poniedziałek grana 
będzie pu raz ostatn i melodyjna operetka Ja 
cobi „T arg  na dziew częta". Ceny nropagac 
dow e.

— Porane*, sym foniczny. Koleiny kon­
cert sym foniczny odbędzie się dzis w niedzie­
lę, w  sali K onserw atorjum  (ul. Konska 1 ) o 
godz. 12-te, w pot. W w ykonaniu ciekaw ego 
p rogram u b.orą udział Wil. O rkiestra Sym ­
foniczna w pełnym składzie nod dyrekcją 
Adama W yleżyńskiego. W ielką atrakc;ę s ta ­
nowi w ystęp  znakom itego wiolonczelisty Ka­
zimierza W itkom irsk 'ego z W arszaw y, sw ie" 
ny w irtuoz grać będzie w W ilnie tylko iaz 
jeden. Pod względem  artystycznym  p o la ­
nek dzsiejszy zapow iada się znakomicie.

Bilety (po cenach najprzystępniejszych) lra- 
bywac można od g. 10 r. w  Kasie K onserw a­
torjum .

— W ieczór pieśni i a ry j rosyjskich i po! 
skich znanej śpiewaczki koloraturow ej p. He­
leny Zubowicz, odbędzie ię w  n.edzielę dr . 
28 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w  sali W ileń­
skiego T -w a Rosyjskiego przy ul M ickiewi­
cza 23 Bilety od 1 zl. 9 g r — 3 zł. w dr.-u 
koncertu do nabycia w lokalu T -w a od godz 6 
wiecz.

— Chrześcijański U niw ersytet Robotniczy 
w Wilnie. Dziś w niedzielę, dnia 28 stycznia 
r. b. — staraniem  Sekcji T eatralnej Chrześcijan 
^kiego U niw ersytetu Robotniczego odoędzit 
się przedstaw ienie am atorakie, na którem  o- 
degrane  zostaną- T atuś pozwoli!" — ko- 
medi a  w jednej odsłonie G B taw a Mozera 
„N ieboszczyk z przypadku" kom edja w jedne' 
odsłonie Adolfa S taram ana,

Pow yższe przedstaw ienie odbęaz,e się o 
godz. 6-ej wiecz. w  sali teatralnej Ch. U K, 
ul. M etropolitalna Nr. 1

L G  G R A JĄ  W  K iN A C tt?

HEL.TOS —  W twe 1 -h rajmoui&en. ‘ «~
CASJNO  — S am ar ang
P A N  — T ajem nica te k t j- in d y jsk ich  du ­

sicieli i  P o lsk i film  .P rz y b łę d a "
A D R  JA  — P u ia n a .
LUX —  E k s ta ia ,
ŚW IA T  O W iD  —  p tu ck

\1 T P A D K 1  I K P A D Z I E ^ F . ~
— CO SKRADZIONO W  SKLEPIE W ĘCF 

WICZA. Jak pisaliśm y, w  nocy z dnia 25 na 
26 b. m. do  sklepu W ęcew icza Klemensa (M i­
ckiewicza 7) dostali się złodzieje i skradli 
19 butelek francuskiego szam pana 6 tuzinów' 
kart do  gry  tytoniu : w yrogów  tytoniow ych, 
50 kg. ner ba ty  rożnego gatunku, w ina, wódki, 
i inne drobne rzeczy, łącznej w artości 500** zł.

—  KOLEJNE W LaM A N IE SK LFPO W E. — 
Ze sklepu galantery jnego Zdanow icza R om a­
na, przy uL O strobram skiej 8, złoozieje wy 
nieśli pończochy, snarpetki, i koszule męskie, 
łącTne) wrart 565 zł.

r r rr rn - trrrr

3 —  S I  —  34
^ D J E  B ^ L ?  W ć

4 ORKIESTRY
• ^ A A A A A A A t A i  A A A A A A A i A ś  A A A Ł A A  JcA A JkŁ A A i. iu Ł A A A A A A ć

KOŁf! PiłdW NIKÓW  ST. U. S .  8 - URZĄPZA W SALCNtCK KASYKA 6ARNiZ0Mf)W EG8 ,

V  B A L  P B A W i i i i t ^ W
 k i Ł A  O Z a J u l l  .Ł A A k L t  i^AAAŚ SAjłJ A A A A A A iM J  O u  l i U H U .  a i t l U u l

3 —  11 —  34
WSTĘ? 6 zł. AHAP. 3 zł.

DLA CZŁP^KÓW 2 zł.
i ł i m t . . ł ł i . a . ł i i i m  1 1 1 1 1 1 1 . 1 1 . 1 ^ 1 1 0 1 * 1  a ł m a i m t u i t  u i n - , , .



W  t e r a n i e  I n a  l o r a c h

m e
udało

WALNE ZEBRANIE WKS „sM IGŁY".
O negdaj odbyło mę w Ka^-ynio jGaroizo- 

now cm  w alno zeb ran ie  W ojskow ego K lu b u  
Sportow ego „Śm igły 11 p rzy  udz ia le  około ty ­
s iąca  ćzłunków .

Z ebran iu  przew odniczy ł dow ódca O bsza™
W arow nego płk. Pakosz.

U stępu jący  Z arząd  złożył obszerne sp raw o  
zdan ie  z działalności k lubu  i poszczególnych Zdjęci* daa m orskiego w naturalnych 
jego  sekcy j, poczem  jednogłośn ie  p rz y ję to  sp ra

W ilno, 28-1 ly 3 4  naszej s tro n y  usiłow aliśm y się dovv,e- 
S p raw a zap o w iad an ia  i reklam ow a- dzieć, jaki jesi p rogram  zaw odów . W y- 

rtia \yszelkiego rodzaju  im prez i zaw o- słanniik nasz  po w ędrów ce do p a rs ti iin. 
dów  sp o rtow ych , je s t w Wi/lniie w  ten  sp o  Ke:l■ Ż eligow skiego i n a  p lac Łuktsiki?, 
sób  postaw lona, że z p rzyk rością  m usim y zdołał w ieszcie  na  śPzgarwce na placu 
pom ów ić o  tern na  tern m iejscu. Łukrskim dow iedzieć się, ze zaw ody  od-

Jak  w iadom o chyba  ogólnie, każde za- będą się  na Łukiozkach, tajem nicy p ro - 
w ody spo rtow e u rząd zan e  p rzez tę  czy  g-am u jednak  znikąd w ydobyć się 
inną o rg an izac ję  za  płatnem i w stępam i, 
m ają  n a  celu ściągn ięcie  zaw odników  i
publiczności. By to  osiągnąć , trzeb a  o- .
c z w m c ie  og łosić  w prasie i to  k ilkakro t w a Ł yżw iarsk iego , k tó ry  orzy nąjlepsrzycb go narmac które d ały  n a s tę p u ją  wy iki: 
nie, g dzie  i co m a się odbyć. Jest *o chęciach  m ożem y ogłosić dzisia j, n a  parę  , VV,.r^ k b; y ybmn^
rzecz b ard zo  ła tw a , goyz p ra sa  w  tro sce  godzin  p rzea  -  rodami, 
o p ro p ag an d ę  spo rtu , zam ieszcza bezpłat Je s  ̂ t0  tyłłoo jed en  z p rzyk ładów  nie­
m e w szelkie zapow iedzi i w zm ianki w  ' z łęs tw a  organ izacy jnego , z k tórem  w 
spraw acli spo rtow ych . W ilnie spotkaliśm y się  nie po raz p ie rw -

Z daw ałoby się, że organ izacje  spor- s z >r- M ożemy jedyn ie  w yrazić zdziwiiie- 
tow e w W ilnie, jak to  się dzieje w  całym  ze w łaściw e insty tucje  nie rozum ieją
-'w iecie, ko rzysta ją  z tej uprzejm ości pra- w łasn eg o  interesu

Ostatni dzień. Film, pośw ięcony  sztuce kochania. P m w cziw e arcydzieło erotycznel

lir „W TWOICH RAM IOMCH"
i a l P l ?  W  fol. gł. najpiękn para kochanków: Najmodniejsza k o b ‘ tą świata JEAN H łR L O W  i w>pdrczesnpołczesny

l d t i ł  urody męskiej CLARC GfeB1 E. —  „T aw irh  I > m o w  la k n a lw i ię c o l”  — oto zgodny okrzyk 
zachwyconej publ. całego świata. Nad program: STRASZNA KATASTROFA Kul.f.TOWA POD PAP.TźEr

D opiero  WCZOl aj po  południu  o trzym a wozdamio to  do  w iadom ości.
1-iśmy kom unikat W ileńsk iego  T o w arzy st Przeprowadzono mustępnie wybory nowe-

dyp l. K ow alsk i incen ty , w iceprezesam i )>łk.
dypl. We u da i y>łk. dypl. P ełczyńsk i, s e k re ta ­
rzem  inż. m jr. W ąsow icz.

P o  w yborach zatw ierdzono  nowy s ta tu t .  
KCJKS ST N A E.C iA E.SIU E O ŚRO D K A  W . F .

O sta tn io  zosta ły  ukończone trz y  kursyr n a r  
c ia rsk ie , p row adzone przez  kom endan ta  O kr. 

M am y jak najlepsze  06rodka v>. y  k p t. O strow ski-gc.

J h ź  f u t r o  s u p e r  s & n s < * q a !  f i l m  d l a  m i j o n ó ^ l ł

„ T A J E M N I C Z A  W Y 5 * A “ »
I P A R A D A  9  #

kolorach.
Film, jakiego dotychczas nie b y ło .

g powieści Juijusza Vernegc
W  roi. g t  w i t lk i  L IO N Ł L  b A R R Y M O R E .

noweKino

CASINO
ul. Wielka l

D /iś l  Na n o w s z y  triumf kinernsHogrefji. h a j w s p a n i a l s i y  f i l  n  e g z o t y c z n y .
U Dramatyczna walka z rekinem Czarowna krama

P- t. 
m iłości.

Seanse: 4, 6, 8 i 10 20 w. W so b o ty ,  niedziele i święta  
  od  g. 2 pp._______________________

| ZNE ZDJĘCIA GŁĘBIN PQDM< OSKICH 1 
Wzruszająca treść Świetna obsada i niebywała gra aktorów. 

N zd program: Ostatnia now ość . F i lm  r y s u n k o w y  
„PIEŚŃ W IOSENNA” w  k o lo r a c h  n a t u r a ln y c h .

sy, bezin teresow nie pop iera jącej ich d o ­
chodow e przedsięw zięcia . T ym czasem  —  
rzecz nie do  w iary  —  jes t zupełnie ina­
czej. O rgan izacje, z małemi iw yjątkam i, 
rtie d b a ją  o swój w łasn y  in teres, a 
potem  dziw ią  się p raw dopodobn ie , że 
pub liczność nie przychodzi.

K lasyczny p rzykład  jak być nie p o ­
winno, p rzed staw ia  rek lam a dzisiejszych
zaw odów  łyżw iarsk ich  R ierw szą zapo ­
w iedź, że zaw ody te o d b ęd ą  się w  parku  bogatym  kasom  organ .zacyjnym . 
gen. Ż eligow skiego, o trzym aliśm y w  ubie  W iedzą o tern w  całej E tuop ie  i w ca 
g łą  niedzielę, a  w ięc na ośin dni przed łej Polsce. C zyżby W ilno m iało być w y- 
zawodamr.. P rzez  następne dni, do w a u  ją tk iem ? L-n. 
raj, było  o tern g łucho, w obec czego z ---------------

chęci W kierunku p ro p ag an d y  i pom ocy, Pierw szy  k u rs  obejm ow ał k ad rę  zawodo-
ale n ie  m am y ami m ożności, ani ubuw iąz- t. j. oficerów  i p o d o fic lfó w  zaw odowych,
ku w ykonyw ania p racy  sek re ta rzy  po- niem al z całe j P o ls k i; n a  ku rs ie  d rug im  szko- 
szczególnych  ilisty tucyj, o rgan izacy j, klu liii s ię  instruKtorowie kon trak to w i, trzeci Kurs 
b ó w  i zw iązków , k tó rzy  iwktoczr.ie są zd a  b d  kursem  w stępnym .
n i a, że słow o  sek re ta rz  ma jakaś łączność  . ° S ^ m ukończyło k u rs  50 o,Al p rzyspa- 

, 1 1 rz a jąc  n a rc ia rs tw u  ta k  bardzo  potrzebnym i m-Z. S“C iCrCTClTl. , » i r^  , . . . . j - ■ s tru k to ro w .
TaKle pojm ow anie  sp raw y  szkodzi je - Wi!TU1.kl biegowe podczns ku m a były na- 

drrak niezm iernie i p ropagandzie  sp o rtu  0£(5ł zadawalające, gdyż w promieniu kilku ki 
i —  co tez je s t bardzo  isto tn e  —  n iezby t lomctrów za miastem śnieg jest dobry.

TAJEMNICA DUSICIELI

Dzisiejsze zawody łyżw iarskie

D zi£  p r e m i e r a .

S E K T Y  

INDYJSKICH
(czyli „TAJEMNICA ZAMKU L IB A N P N ” ). Znakomity f lm pełen  emocji i treści 

— najnowszej produkcji 1934 r.
w roi. gt.

o. t. v , r  n  4  . O t L J * *  INA BENfTA
Anons: Wkrótce. Pierwszy w roku 1934 przebój p r o d u k c j i  ,.St*kt A in e"  p tm%m ‘-u 4fci&iv«hoi»

\ v-*'J 41 i i t w  a . iu n a a ir  » j* x KV.i\.u v- iu v_Jl J l i t
B W K  B —  B -  g  f  I B   najnowszej produkcji 1934 r.

Polski film P. „̂ ẑybłęda11.

l u x
19

I I Osiatni dzicńl Dz.ś najlepszy film CZESKIEJ PRODUKCJI wzbudzający ;szcze zachwyt

p . "
płomienna pieśń o  szaleńczej miłości dwojga ludzi. — W roi. gł. kusząco-pięsna gwiazda ekranu 
C Z e s k ic g o  HEDY KESLER. Fascynująca akcja. Uduchowiona gra artystów. Nad próg : Dod. dźwięk.

Wileńskie T ow arzystw o Łyżwiarskie v.r 
d-niu 28 stycznia r. b. (niedziela) o godz. 
12 urządza Z aw ody o M istrzostw o Okręgu 
w je idz ie  szybkiej na 5U0 m tr., 1500 mtr. i 
5000 mtr., oraz w  jeździć figurow ej na łyż­
wach Pań, Panów  i param i, na ślizgaw ca 
M iejskiego Komitetu na placu Łukiskim.

Po zaw odach oauędą  się pokazy łyżw iar­
skie w  jeżdzie figurowej.

Zgłoszenia zaw odników  przyjm ują dyżu­
rujący członkowie T ow arzystw a od godz. 
17 —  19.

Jednocześnie podaje się do wiadomo­
ści, ze w okresie 5 —  10 lu tego  m ają być 
urządzone przez T ow arzystw o  pokazy łyż­
w iarskie m istrzów  w jeżdzie figurowej Cze­
chosłow acji i Polski, którzy po zakończę ’ut 
zaw odów  o M istrzostw o Polski w W arszaw ie 
przybędą do W ilna, o  czem będzie dodat­
kow o podane do wiadomości.

Zapisy na bezpłatne kursa jazdy figuro­
w ej organizow ane przez T ow arzystw o 
przyjm ują nada) członkowie na obydw óch ś! ~- 
gaw kach.

Niedzteia sportowa w całej Poisce i zagranicą
D ziś w W iliue : Z aw ody łyżw iarsk  h w jeżdzie  W  K rak r wie rew anżow y mecz hokejow y
; zybkiej i sz tucznej n a  Ł ukiszkach  o godzi- o  m istrzostw o  P o lsk i C racovia  —  L echja __
n ie  12,30. (L w ów ).

Zaw ody hokejow e o m istrzostw o  P olsk . W  Z akopanem  zakończenie n a r
t^egja (W arszaw a) O gnisko (W ilno) w p a rk u  m istrzostw  P odhala .
im. gen Żeligowskiego o godz. 17.30. W  K ry n icy  dalszy  c iąg  hokejow ych mi-

vV W arszaw ie  —  n a jp o w ażn ie jsza  im pre- s trzu stw  Z w iązku M akabi 
zą  sportow ą, je s t mecz boksersk i fina łow y  o W  P ra d z “ Czeskiej łyżw iarsk ie  m istrzo-
d ru iy n o w e  m istrzostw o  P o lsk i, k tó ry  się  od- » tw a Łiui-opy w jezdz ie  p a ram i, z  udziałem  pa- 
będzie w  gm achu C yrku  o godzinie U .30 jx>- r \  po lsk ie j B illo rów na —  K owalski, 
uuędzy S kodą a W a rtą . Obie d ru ży n 3 wystę- W  R eichenbeigu  (C zechosłow acja) m istrzo  
p u ją  6wyi b rep rezen tacy jn y ch  sk ładach . s tw a  saneczkarsk ie  E uropy  z udziałem  6-cui

PR.OF. W Ł. SE M K O W IC Z  R zeczpospo­
li ta  P o lsk a  w  dobie K ró lów  O bieralnych. S ta n  
po lityczny  z czasów  k ró la  S te fa n a  B atorego 
(1582) z uwzglęeinie-nii m późn .ejszych  zm ian 
ter y to rja tn y ch  do ro k u  1770. P odz ia łka  
1 3.000.000. 1933. r. K siążn ica  —  A tlas. Lwów 
•— W arszaw a.

M apa nin iejsza będąca o sta tn im  w yrazem  
badań , k tó re  s ą  jeszcze w toku , p rzed s taw ia  
ob raz  P o lsk i w eperce je j na jw iększej po tęg i 
m ocarstw ow ej za  k ró la  S te fa n a  B atorego  
(1582), d a jąc  je d n a k  merżnośc śledzen ia  roz- 1 
w oju je-j g ran ic  politycznych  w ciągu  całego 
okreisu królów elekcy jnych , aż elo przedednia 
rozbiorów . M apa poda je  głów niejsze drogi, 
a ra 7. sz lak i ta ta rsk ie , w yróżnia  odpow iednim  
druk iem  sto lice  p ań stw , woj< w-ództw, ziem i 
pow iatów , odzjracza sto lice  kościelne w szyst- 

, . , kich obrzędów , g rouy  s ta ro śc iń sk ie , o raz  m iej 
ic ia rs u c  Ĝ p y w anja sejmików' i  trybunałów .

Pom im o bogactw a szczegółów, m ap a  je s t 
zupełnie p rze jrzy s ta , n a a a ją c  się do uży tk u  
zarów no w »zkole ja k  i p rzy  p ry w a tn e j lek­
tu rze  h is to ryczne j. Z astąp i ona  w yczerpaną 
ju ż  Oil sze regu  la t pod ręczną  m apę „P o lsk i z 
ro k u  1771“

i*> ' )K

W  lokalu W T W  (F o k sa l 19) od godz. 
10-te j ran o  o b rad u je  doroczny' sejm ik  żcglar-- 
ski..

Wr Domu A kadem ickim  o godz. 10-tej d. 
c. tró jkow ych  m istrzostw  W arszaw y  w s ia t­
kówce.

N a boisku W arszaw m n k ' o godz. ł l - t e j  
w alczą: W arszaw ian k a  I I — S kra .

N a D ynasach  o godz. U -e j  mecz hokejo­
wy Is k ra  — M akabi.

N a boisku L egj. o godz 11-tcj L egja II 
:ra  z M arym ontem .

W  lokalu  L egji o godz. 10-tej doroczne 
W alne Ż ebranie członków .

W e Lwow ie rew anżow y mecz hokejowy 0 
m istrzostw o  Polski \Z S  —  P oznań , co n tra  
Pogoń — Lwów, o ra z  s z ta fe ty  n a rc ia rsk ie  o 
m istrzostw o  Zw. M akabi.

zaw odników  polskich. 
N a M oraw ach  w m iejscow ości B ila  mi-

—  Jo sep h  Pontem D er Menster. W stę- 
pem  oraz ob jaśn ien iam i zao p a trzy ł H erm an  
S to rnbach . (B ib ljo toczka  N iem iecka. S e rja  I I .

nerz fii
Telefan 11-55.

BiAły Tydzień
T O W f  R Ó W  

Bawełnianych I Lnianych 
Nansuhi Płótna

Mudapoi&my Obrusy
Płótna bię' źn ane Serwety

i poście low e Kany firanki i inne.

KYEOSY PlEH^ZmUSIlHa FABRYK

CENY FABRYCZNE. PRAWCZIWA OKAZJA,

z e

s trzo s tw a  n a r t ia w k k . Bc-skidów Czeskich z u- Tom ik 41) K siążn icą  —  A tlas , Lwów —  W ar 
działem  Polaków .

W K oszycach  mecz hokejow y K T H  (K ry  
n ica) —  C SK  — K ostico

CZY ZDOBĘDZIEMY M IS1RZOSTW O 
E U E O P Y ?

W PracD.e dalszy- c iąg  m istrzostw  E u ­
ropy w :e£dzie figu row ej n a  lodzie jrnń i p a ­
ram i.

W konk u ren c ji p a r  s ta r tu je  po lska p a ra  . 
B illo rów na i K ow alski, a  p oza tem : m istrzo ­
wie św ia ta  —  R o tte r— Szollas (W ęg ry ), Galio 
—  D illm ger (W ęg ry ), m istrzow ska  p a ra  E u ­
ropy —  Pa pet z —  Zwack (C zechosłow acja) i 
t.d .

szaw a. 193.3.
Pon ten  należy do n a jw yb itn ie jszych  tw ór 

ców niem ieckich czasów  obecnych. K ażd a  je ­
go  k siążk a  to  dowód bogatego k u n sz tu  kom po 
zycyjnego, to  w yraz siły  p ie rw o tne j, żyw ;oło 
wej.

.Jedną 7. n a jdoskonalszych  jego nowel 
je s t :  .,l)e r M e;s te r“ , k tó rą  Tom asz M ann
określił w p rost ja k o  „now elę k lasyczną*1. ,

„De.r Meister** je s t  le k tu rą  n io ty lko  w wy 
soki ni o topn in  za jm u jącą , lecfc tak że  w ielce
w artośc iow ą i pożyteczną. , , . , * 1 1

—  Czesław  N an k e : E u ro p a  po kongresie  gam zow ała w dum  22 b.m  u roczystą  akade

i ®  a
— R ocznica P ow stan ia . Z o k az ji roczn i­

cy jx>wstania styczniow ego, sek c ja  k u ltu ra lno - 
ośw iatow a O gniska K olejow ego w L idzie  zor

Pow agi ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  s t w i e r d z i ł y
75^ chorou powstaje z powodu obstrukcji.
Chory ż o łq aek  jest gP>wnq przyczynq pow sta­
w ania  najrozm aitszych chorób, — zanieczyszczo 
krew i tworzy z(q przem ianę małerji.

Z IO Ł A  Ł C C R  HARCU
D-ra L A U E R A

jak ło stwierdzili wybitni lekarze, sq idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołqdka, usuw ajq ob ­
strukcję sq łagodn ym  środkiem  przeczyszcza ją ­
cym , ułatwiajq funkcję o rga n ó w  trawienia, 
wzm acnia jq  organizm  i pobudza|q apetyt. 
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A P C U  D-ra L A U E R A
usuwajq cierpienia wqtroby, nerek, kamieni żó ł­
ciowych, cierpienia hem oroidalne, reum atyzm  
i artretyzm

, Ceno pudełka Zł. 1 .5 0 : podwOJne pudełko Zł. 2 .5 0

W iedeńskim  (1815 — 1914). P o d z ia łk a  — N a p ro g ram  kadernji złożyły s ię : rcfc-
pow stan iu

C 3 N I E S I E  0 Z 3E Ń  S P O R T O W Y ?
Ż \K S  BIIE MAKABI

skini** po ją ł ją
i m im o ob jęc ia  ta.k obszernego tem a tu , rzecz 
rozw iązał jiopraw nie. W yszedł on z. sy tu ac ji 

Z A M K N IE C IE  ZGŁOSZEŃ W  M E D JO L n N lE  T>okongresowej (1815; r zręcznie operu jąc
13 P a ń s t w  W ALCZY o  M IST R Z O ST W O  w stążkam i barw nem i i różnobarw nenn  prsm a-

W czoraj o godz. 12-ej w  polu lic w par- Ś W IA T A  mi, p rzed staw ił n ie ty lko  s tan  z p rzed  w ojny,
ku im. Ż e lig o w sk ieg o ,^d o y łM ę  m era M w ju w jr yy <lnia<jh 3  _  n  lu tcpo  r .b . odbędą Me i  z jednoczenie N iem iec o raz  W łoch . roz

A Ż  w M odjolaniti hokejow e m istrzo stw a  św ia ta  1 k ład  T uraji. P rag n ąc  zaś podkreślić  w agę cle
3 'zykaza! dość w ysoki poziom gry E«*>Py- m entów  gospodarczych  w h m to rji now ożytnej,

• 2 500.000. K siążn ica  A tlas, Lwów -  W a r  r a t  p ro f . H a n n a  -  o uuziale w
7 , ’ stycaniow om  Ziemi Lidzkio.], p rzem ów ienia

A m or mapy „Europ?, p o  kong res ie  w iednń okolicznościowe, uek lam aeje , o ra - p rodukcje
jak o  ilu s tra c ję  całego w ieku o rk ie s try  kolejow ej.

Kupię
m»łe gr.spoułrstw o nie 
daleko Wiła* z dugoacą  
komunikacją 1  s ib n d o-  
wanlatrt w dobryai 
•tłn ie . Ziemia n id iją  a 
i i ę  pod w t r iy j t  — 
Cferty ze szczegół 
opi.iem i ceną do Red. 
ped Ne 71

P L A C
DO SPRZEDANIA 

przy Zakręcie — ulica 
Konarskiego 42

DO WYNAJĘCIA
6 pokojowe m ieszkanie 
ni M ickiewicza 19 — 
II p iętro  w dzitdz ińcn  
Nad«)tcb się dla 2-ch 
rodzin . P o n je r w s.aże .

Ł&JlAAAA&ĄJtt M.UH » i-

Posady

P O T R Z E B N Y  
ogioduik fachow iec w 
starszym riek n  adres 
do Administracji Słowa

Ż a k s is to r . którzy "p o k o n a li V rG S ^  „M akabi" Z głoszenia dc udziału  w m istrzastw ach  w prow adził w m apę
w zdecydow anym  stosunku 6 :2  . (1 :1 ; 4:1, W a ł y  już  zam knięte . IV tu rn ie ju , w edług w i ę k s z e  o.dro^lki ^ m alcze  1 p ize in y fło n e . Umoz
l ;0 ) zgłoszeń, wezmą udział n as tęp u jące  rep rezen- ł , ‘” wrirnwn zenie v

_ tac.je państw ow e:
ROZGRYWKI HOKEJOW E O M ISTRZOSTW O Stany Z jednoczone —  m is trz  św ia ta . K a-

odrębny-m zmakiem naj-

liw ił w iec w ten  sposób w prow adzenie w nau 
cc h is to rji zupełnie now oczesnego p u n k tu  wi 
dzenia.

NIEDZIELA, dma 28 stycznia 1933.
9,(X> Czas, G im nastyka, M uzyka, Dziennik 

poranny, M uzyka, C hwńka gosp. dom. 10,05 
N abożeństw o. ]1 ,40  O dczyt m isyjny. 11,57 
Czas. 12,05 P rogram  dzienny. 12,10 Kom. met. 
12,15 Poranek m uzyczny z Filh. w arsz. i3,00 
Feljeton m uzyczny. 13,15 d. c. poranku 14,00

,Żywienie cieląt

P O T R Z E B N A  
W  y chow a wczyn] 

w ykwslifiku»*n* — z 
pow unem i rcfeieacjami 
O stro b ism sk ” 2 m. 3

P O S Z U K U J Ę  
ródł* dostawy z ma­
jątków, masłr eseiko- 
Vrgo, serów litewskich,
‘aj w-jdlln, gęsi. Oferty
W ilno R edsm ja Słowa "  -»__
.Exspo P  P O T R Z E B N Y

rolalk do pomocy wU- 
«Wićv̂ ściciclowl mnĄtkn (po-

LOkStiiS “°TC“ik, . eosped.rco)°  odz.uy. — Pow iat 
fi A..AM \.A  M O szm iański. M ostowa. duże, ładne, u* 7 m g od g. 10—11 i

pokoje, pół przed ptłndn

f?. Kd p b i I PrpycPftii.
prowadzącym k s ięgow ość  

Księgi dc zwykłej i amerykańskiej 
buchalterii, Bloczki kasowe pod kul­
kę „Blok Polski“, — „K redytowe i 
meniorjcłowe'*. Raporty kasow e i 

dzienne.
C e n y  n i s k i e .  

Zamiejscowym wys>łam za poDnniem

W. SuRKOWSKI
WILNO, MICKIEWICTA 5 tri. 372

ŚZKÓŁ

W sobotę, dnia 21 b, m. o godz.
w dalszym ciągu zaw odów  szkolnych, ro­
zegrano mecz hokejow y, między Gimnazjom 
m. Św Kazimierza z Nowejwilejki a Gim­

nazjum im. Ad M ickiewicza.
W ynik meczu wypad! na korzyść gimnaz 

jum  z Nowejwilejki 1:0 (0 :0 ; 0 :0 ; 1:0).

BOKSEKziY POLSCY JADA DO AMERYKI.
J a k  ju z  1 Kulaliśmy, P.Z.B. podp isa ł urno 

wę a Aniony kańsk im  Zw. B okserskim  co do 
ro^cgram ia w m aju  r  b. szeregu  spo tkań  w 
A m eryce.

P o tw ierd zen ie  zaw arte j urnowy- ze s tro n y  
amery kań sk ie j nade iść m a do P o lsk i w  p rzy ­
szłym  ty g o d n iu . Zai ząd PZB  uchw alił w ysłać 
do Am i ryk i jedy-nie pe łna  drużynę, sk ła d a ją ­
cą s ię  z 8 zaw odników  i dwóch kierownJ-' ów, 
bez rezerwy

nada , B elg ja , A ng lja , F ran c ja , W łochy, Au- 
15-iej s t r ja ,  Po lska , R um unia , Szw ecja S zw ajca r ja ,

Czechosłow acja i W ęgry .
„WSZYSTKIE KOBIETY ŚWIATA" CZY 

25.000 DOLARÓW?
PRIMO CARNERA WLBRAŁ TO DRUGIE.

GENUA PAT. — P rasa w łoska pisze o- 
statn io  dużo o przygotov  yw anym  m eczu o mis­
trzostw o św iata w szystkich w ag  pomiędzy Pri­
mo G am erą a M aksem  Baerem . O bydw aj bok­
serzy  przed meczem m ają stoczyć w alkę dla 
filmu M etro G oldw yn M ayer pt. „M ężczyzna 
w szystkich kobiet" W edług scenarjusza Maks 
Baer w zyw a Prim o C arnerę na mecz i bije go

W a r

ST. IRZYK: D zienny rozkłaż m ate ria łu  
naukow ego d la  I
szechnych. K siążn ica  —  A tlas . Lwów 
szaw a- 1933.

N azw isko a u to ra  i przy jęcie, jak iego  do­
znały  w ydane w r. 1931 i 1932 jego  D zienne 
Roj kiady na k lasy  I I I  —  V II  d a ją  gwarwn 
cję ak tu a ln o śc i op racow an ia  tem atu , o raz  n ie ­
w ątp liw ie  p rzyczyn ią  się do przychylnego 
p rzy jęc ia  w śród ogółu nauczycie lstw a i tego 
w ydaw nictw a.

— „Ś w ia t i  Życie** U kazał się jur ze ­
szy t I-szy  tom u 11-go. Z eszy t I szy tego ro c z ­
n ik a  m a  tre ść  n iezw ykle urozm aiconą i zajm u

A udycja dla w szystkich. 15,00
rasy  krajow ej" odczyt. 15,20 koncert 16,00 t n t b lo w a t i e  
Audycja dla dzieci. .6,30 Arcydzieła fo r tep ia - s ł o n e c z t l f .  z e  W fz e t-  — —  —  —  — —
now e B eethovem  (płytw). 16,45 K w adrans poe k ie m i wygodam i do 1 aafusł
tycki. 17,00 „Czy należy prow adzić rachunki J °

w ysoko na punkty L am era  się na to  me zgo­
dził, tw teruząc( że jego godność nie pozw ala czesnej pisze w  ty m  num erze b. m in is te r 
mu na tego  rodzaju rezultat D yrekcja Metro S p raw  Z agran icznych  A u g u st Zaleski, że są  
G oldw yn -zaofiarow ała mu kom pensatę w w y- a rty k u ły  ta k  ak tu a ln e , ja k  choćby „Dy-

u a e iu i j  i u ^  dom ow e" pogad. 17,15 K oncert muzyki polskiej ^ r i a j ę c i a  q j I t  lego
klasy publicznych  s P jg o o  Słuchuw isko. 18,40 Recital śpiew aczy. z cało-

19,00 Ciotka A lbinowa m ów i!" m onolog hum. dziennym utrzyma- 
19.15 Codz. ode. pow  19,25 Rozmaitości. 19,30 Liem. U l Sieraków- 
R adjotygodnik dla młodzieży. 19,45 P rogram  skigo 14—-1.
na poniedziałek. 19,50 G odzina życzeń ( p ł y t y ) . ----------------------------------
20,50 Dziennik w ieczorny. 21.00 Feljeton. 21,15*1 I E S  Z K A N I E 
A udycja wesota. 22,15 W iad. sport, z Rozgłoś- fi pokoi, ze  w ize l-  
ni. 22,25 M uzyka taneczna.
innj!K!!i!ii!iiiHiiiii!iiiiiiiniiiuiiiiinii!Riintniiiiiiiiioniiiiiii!iiiiflii. inininiB!ii3ii

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW TOWARZY- 
STWA POPIERANIA BUDOWY PUBLICZ­

NYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH
Zapisy przyjmuje Inspektor Szkolny i Kiero­

wnicy wszystkich Szkół Powszechnych. Taro

P m i m m A
!>RACY

W I H W I W J  c-

kiemi wygodam i, su 
che, c iepłe , odre­
montowane, do  w y ­
najęcia. Dobroczyn­
na 2-a u dozorcy.

Inteligentna
panienką, umiejąca szyć  
posznkaje poaidy jo  
dziecka lab  za ,;oko 
Jów*ę. ą«ze wyjechać 
ztułek  Miński 6 n .  4

M E B L E
NAiWlĘKSZ » HA WILFriSZCZY£lt(E

f ir m a  m e b ii

o-h.M.WlLEHKIHiHa
e g z .  0 d 1841 r.

WILNICJ, W IE L K A  ?1 (poprzeaato 
Tatarska X )

p O 1 (  C 'l 
szelkiegc rodzajti meble w dDŻyrw- wjDorie  

T a i l i  I SOLIDNIE

, . . .  . , . • /I ▼* luvJ ** v *
jącą. Dos-5 powmdziec, że o dyplomacji v ąx>t ^  nabywać można cepelia Towarzystwa po

5 gr., 10 gr., 20 gT., 50 g t i 1 zł.
u f t i m

W yjazd  n a s tą p i praw dopodobm e w dn iu  sokości 25 do larc ' v ' Po  dług,ch ^ 5 ach
m a ja  na  okręcie fran cu sk im . C arn,,ra zgodz.ł się za tę  cenę na rezu ltat re-

Z p ro jek tow anych  sp o tk ań  najpow ażn ie j- mii><jWy-
szy  będzie o tic ja ln y  m ecz am ato rsk i Polska 
— U SA , k tó ry  się odbędzie 18 m aja w  Chi­
cago.

M IS T R Z O S T W A  W A R SZ A W Y  W JE Ż D Z IE  
F IG U R O W E J

W  D olinie S zw ajcarsk ie j odbyły się z a ­
wody łyżw iarsk ie  o  m istrzostw o  W arszaw y w 
jeżdz ie  figu row ej panów  i m ieszanej.

W  konku rencji panów  m istrzostw o  zdo­
był S tan iszew ski p rzed  Nc skiowiczem. W  ieź- 
dzie m ieszanej —  lińum fow ała jia ra  CLacnlew 
ska  — kpt, Theuer.

J A K  TO B Ę D Z IE ?
D ziennik czeski „P rag es  P re sse1*, poda­

je, że hokeiści K ry n ick ieg o  T. II . rozcgra.ją 
dziś i ju t ro  (sobo ta  i n ied z ie la ) spo tkan ia  
hokejow e w K oszycach.

J a k  w iadom o, K ry n iczan ie  g ra ją  dziś, y» 
sobotę, z C zarnym i w  tu rn ie ju  o m istrzostw o  

Polski.
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Sfełda warszawska
WARSZAWA PA T — Giełda. D EW IZY: 
Belgja 123,85 — 124,16 — 123,54.
Gdańsk 172,78 —- 173,21 —  172,35. 
Holandja 357,30 — 358,20 — 356,40 
K openhaga 124,65 —  125,25 —  124,05. 
Londyn 27,88 —  28,02 —  27,74.
Nowy York 5,58 —  5,61 — 5,55.

M U

w an "  (p ro f. d r. T adeusz  K ow alsk i.) k tó rego  
ukazan ie  się  zbiega się n iem al z o tw arciem  
w ielk iej w ystaw y  dyw anów  w M uzeum  N aro- 
dowem w K rakow ie , a  bardzo  ciekaw y a r ty k u ł 
S t. W asylew skiego ..D w ory i dworki** w pro­
w adza m łodego czy te ln ika  w odległy n a s tró j 
zam ierzchłych czasów .

.Tak zw ykle w w ydaw nictw ie „Ś w ia t i Ży­
cie** rep rezen tow ane są  niem al równornioi nie 
w szystk ie  dz ia ły  n a u k i i życia. W  num erze 
n in ie jszym  m am y w ięc np . zakończenie a r ty ­
k u łu  „D rukarstw o**. W  a r ty k u le  „D rzew o i
p rzem ysł drzewny* ‘ scharak te ryzow ano  tę  ta k  Choroby skórne, WMlł-

we w siystk ich  aptekach 
•sta jach  apiecinycn znanego  

fi odka od odcisków

Prow. A. F A K «
iwaft

K u p n uLekarze
DOKTOR

ZóldowRz
I S P iiZ E O M t?

K-iWH W W W IW W

Oslo 140,25 —  140,95 —  139,55.
Paryż 34,90 — 34,99 -  34,81.
Sztokholm 144.00 —  144,70 —  143,30. 
Szw ajcarja 172,10 — 172,53 —  171,67. 
W iochy 46,69 —  46.81 —  46,57 
M arka niemiecka 209,50 (w  obr meoi.) 
T endencja niejednolita.
DOLAR w obr. pry w. 5,59—5,60. 

RUBEL 4,61 (p ią tk ,), 4,65 (dziesiątki).

W /dawca Stanisław Mackiewicz

Nowy York kabel 5,595— 5,60—5,63— 5,57. w ażną gałąź  naszego  przem ysłu . N ie m niej bo ryCZ*"'' *
do 1 i od 5 do 8 

DOKTOR

F o r ts p i f in  m u ł y
w dobrym stanie spire- 
uim  bardki} t a n i o .—
Tamte m szyna do 
siy c ia  M iłosierna 6—4

Za 6 o  z ł .  m i e ­
s i ę c z n i e  o sobny  
pokó) z całkowitem  
utrzymaniem, opa­
łem, światłem i u- 
sługą w zdrowej  
miejscowości, 30klm  
od Wilna. Dowiea  
dzieć się: Wilno,  
Zamkowa 19 Soda-  
licja św. Piotra Kl»- 
wera.

rilii I kDtlniia
z osobnem  wejściem  
za 35 z ł. — (Jazuwa 6 
m. 1 (przy ul, Mlckle 
wice i )  Oglądać od 4 
do 6 wieczór.

g a to  zap rezen tow ane s ą  w  num erze r im e jszy m  o d  9
n au k i p rzy rodn icze . W yin.enić tu  należy p rze- _   _
dew szystk iem  a r ty k u ł „D ziecko" p ro f. dr. M Z E L D O W I L I O W A  _T  L _  1  _
M ichałow icza, a r ty k u ły  .D z ied z iczn o ść"  p ro f  A o iece  Weneryczne — P ia n in a ,  f o r tp p ie n y
d r. E . M alinow skiego i „D ziew orództw o" p r  "arządów  4 moczowych pierw siorzędnycb firm
d r  J. Dem bow skiego. P rrw rode m nrtw a ra p re  <-d 12 2 1 > I 4 d nowi i ot azyjne oó '5 0  Wilenska 25 m

e n tn ie  a n  Dźwięk** d r. J. R ogolińskiego. p r z e p r o w a d z ili ! f f  z zł. D ogcane wa u n k i-  _  -
B ogate  ilu s tra c je  są  ja k  zaw sze p raw d z i­

w ą ozdobą w ydaw nictw a.

S K L E I
o 2 duż. wyst. oknach 
mnź« być i z ir esik . 

DO WYNAJĘCIA 
9 0

Mickiewicza 24 
n a  WP&ńsKg 21

Te. 277

Knpno, iprzedaź i w y­
najęcie. — Kijowska 4
m 10

DO WYNAJĘCIA 
3 pokojowe mieszkanie 
ze wsuelk wygodami 
Tartaki 31-a

Diukam i* „Słowa" Zamkowa 2

I K L . 2 9  L O T . P A Ń S T W
Jui sprzec»Ie,wy

Zd Jsane io zł. msdz szsnsę zb iian it  
miljunercm
Główna wygnana z ł -  1 O o p  o flC » Loo.eoo, 
2 5 0 .0 Ó & , 2 Q 0 . 0 3 0 r 1 5 0 .0 0 0 *  T O O .O O o i  W  O le  
Innych.
Nie zwlekaj i śpiesz po swe przeznaczenie 

do n a j s z c z ł , ś l w s * « ł  kolektory

.W O U N S K A
iv Warszawie, centralo; N ow y Świat 1J 

Uwaga: Zwracamy specjalną uwagę na wygodną  
i terminową obsługę P. T, Graczy Z łtnie]sco  

\ /ych . Konto P. K- O Nr. 71-92.
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Redaktor w/z Witold Tataczraaf#


